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Wynik rozmów prof. A. Krzyżanowskiego w Stanach Zjedn. 


Warszawa, 25. 2. (PAT). Ministerstwo 
Skarbu podaje do wiadomości, że po kilku- 
miesięcznych żmudnych rokowaniach pol- 
skiej delegacjj w Stanach Zjednoczonych 
w sprawie przejściowego uregulowania ob- 
sługi polskich zagranicznych pożyczek emi- 
syjnych dolarowych, zostały ogłoszone w 
prasie amerykańskiej warunki wspomnia- 
nej obsługi zaofiarowane posiadaczom. Wa- 
runki te odnoszą się do wszystkich posia- 
daczy polskich dolarowych pożyczek zagra 
nicznych, emitowanych na rynku amery- 
kańskim, jak również do transz europej- 
skich 7 proc. pożyczki stabilizacyjnej i są 
następujące: 

W stosunku do posiadaczy zagranicznych 
rząd polski, względnie samorządy i inni 
dłużnicy z tytułu emisyjnych pożyczek do- 
larowych płacić będą dwa, względnie trzy 
półroczne kolejne kupony, tj. kupony płat 
ne w ciągu najbliższego półtora roku bądź: 
a) gotówką w drodze transferu za granicę 
35 proc. wartości nominalnej odnośnego 
kuponu, za zwrotem przez posiadacza peł- 
nego kuponu, a zatem zwalniając się w ten 
sposób definitywnie z zobowiązania za da- 
ny kupon, b) na życzenie posiadacza ną ca- 
łą nominalną wartość kapomr wydawane 
będą zobowiązania 3 proc. płatne po 20 la- 
tach, opiewające na waluty wymienione 
w obligacjach, od których to nowych obli- 
gacyj odsetki będą transferowane. 

Zaofiarowanie wypłaty 35 procent war 
tości kuponu odnosi się bezwarunkowo do 
dwuch kolejnych kuponów oraz ewentual- 
mie do trzeciego kuponu, zaś alternatywa 
zapłaty kuponów nowymi 3 proc. obligacja 
mi odnosi się definitywnie do trzech kupo- 
nów. 

Dla posiadaczy zagramicznych, którzy 
nie skorzystają ani z zaofiarowanej wypła- 
ty kuponów gotówką, ani z przyjęcia no- 
wych obligacyj, zarezerwowane będą złote 
zablokowane w Banku Polskim, stanowiące 
równowartość wartości nominalnej kupo- 
rów, jednakże bez możności ich transferu. 

W stosunku do krajowych posiadaczy 
polskich dolarowyeh pożyczek zagranicz 
nych emitowanych na rynku amerykańskim 
postępowanie będzie analogiczne jak do 
posiadaczy zagranicznych, gdyż podstawo- 
wym warunkiem układu, wysuniętym przez 
przedstawicieli wierzycieli granicznych 
było jednakowe traktowa wszystkich 
posiadaczy obligacyj. Por aż jednak 
wypłata w walucie obcej w ourębie Polski 
w myśl dekretu Prezydenta R. P. z dn. 26 
kwietnia 1936 r. w sprawie obrotu pienięż- 
rego z zagranicą oraz obrotu zagraniczny” 
mi i krajowymi środkami płatniczymi (Dz. 
U. R. P. nr 32, poz. 249) nastąpić nie może, 
posiadacze polscy otrzymywać będą w cią- 
gu wspomnianego okresu półtora roku 
(trzy kupony) bądź: 

a) w złotych gotówką 35 procent warto 
ści nominalnej kuponu według kursu od- 
naśnej waluty kupont, 

b) nowe 3 proc. złotowe obligacje 20- 
letnie na pełną wartość nominalną przedsta 
wionego kuponu. 

Dla 7-procentowej pożyczki stabiliza- 
cyjnej transzy dolarowej wypłata kuponu 


odbywać się będzie w ustalonym stosunku | zajężęć będą w przyszłości od układów za- 
35 proc., względnie w nowych obligacjach | wjeranych z grupami wierzycieli zagrani- 
3-procentowych, według kursu tej z walut, | eznych, którzy biorą udział i brać będą 
na które opiewa pożyczka, która będzie |wy negocjacjach pod uwagę przede wszyst 
najmniej zdeprecjonowana w dniu wypłaty | kim możliwości transferowe Polski, oraz 
kuponu (obecnie według kursu guldena ho-| stosunki pieniężne, panujące na odnośnych 
lenderskiego). rynkach zagranicznych, rząd jest zdania, 

4-procentowa pożyczka dolarowa seria! że korzystniejszą rzeczą byłby bezpośredni 
trzecia jako pożyczka wewnętrzna powyż- | stosunek między posiadaczami polskich za- 
szym zarządzeniem nie jest objęta i kupony | granicznych papierów dolarowych. a skar- 
od tej pożyczki, jak i wygrane będą opłaca | bem państwa, to też rząd nosi się z zamia- 
ne w złotych w dotychczasowej wysokości. | rem uzyskania w drodze ustawodawczej 
upoważnienia do zaofiarowania krajowym 
posiadaczom obligacyj dolarowych dobro- 
wolnej wymiany ich na nowe obligacje w 
złotych. 


Ponieważ w zakresie polskich zagranicz 
nych pożyczek  dolarowych posiadanych 
przez osoby w kraju wytworzył się taki 
stan, że posiadacze zależą teraz, jak też 


Komunikat polskiej delegacji 

Nowy Jork, 25. 2. Polska delegacja ogło- 
siła w prasie amerykańskiej komunikat, w któ- 
rym wyjaśnia przyczyny, które skłoniły rząd 
polski do zawieszenia transferu obsługi i diu- 
gów zagranicznych w kwietniu 1986 r., wy- 
kazując przyczyny niezależne od rządu, lecz 
od państw wierzycielskich. Jednocześnie dele- 
gacja stwierdza, że gdy tylko sytuacja finan- 
sowa uległa poprawie, rząd wyraża gotowość 
spłaty długów (na warunkach wyżej podanych, 
Uw. Red.). 

Propozycja polska została przychylnie po- 
traktowana, tak przez sfery finansowe Stanów 
Zjednoczonych. jak przez całą prasę amery- 


kańską. 


Bo proc. Hiszpanii w ręku 


Salamanka 25 lutego (PAT) Gabinet pra- | uii, na półwyspie. Zajęte terytorium rodu- 
sowy gen. Franco informuje że podług ebec-| kuje: 79 proc. pszenicy, 66 proc. ziemniaków, 
negos tanu frontu, rząd narodowy jest we| 5 proe. kukurydzy i 60 proc, iwęgla kamien- 
władawmiu 65 proe. całego terytorium Hiszpa- nego i ma 59 proc. ludności. 


Przegrywasz— więc zamilkłaś, Moskwo 


Moskwa, 25. 2. (PAT). Prasa sowiecka po-| padkami hiszpańskimi, to teraz daje się za- 
święca coraz mniej miejsca wypadkom w Hisz-| uważyć tendencja wręcz odwrotna. Liczne 
panii. Komunikaty z frontu hiszpańskiego za-| przedtem głosy opinii publicznej o wojnie 
mieszczane są na mniej widocznych miejscach., w Hiszpanii zniknęły prawie całkowicie ze 
Jeżeli przedtem prasa sowiecka dążyła do sze-| szpalt prasy Sowieckiej. 
rukiego zainteresowania opinii publicznej wy- 


Z bola walk 


Salamanka 25 lutego (PAT). Glówna kwa Avila 25 lutego (PAT). Wojska rządowe 
tera powstańcza komunikuje: nieprzyjaciel | ponowiły wczoraj kilkakrotnie ataki na pozy- 
gwaltownie atakował nasze pozycje pod Ote-| cje zdobyte w dniach ostatnich przez powstań 
ro, Transpelano, Mozon, San Tirzo i Cispela- | eóiw nsiłujae je debrać. Usiłowania te skutku 
no, ale został odparty z ciężkimi stratami po- | nie osiągnęły, a powstańcy umocnili się na 
zostawiając obfity materiał wojenny. swych pozycjach, panując nad drogami od 


NAPONOWGÓW 


Portal Rubio aż do Andela Vivel deł Rio 
Martin. 

Madryt, 25 lutego (PAT). Korespondent 
Havasa donosi, iż dzisiaj w nocy w południo- 
wych dzielnieach miasta padło przeszło 30 
pocisków artyleryjskich. Kilka osób została. 
zabitych, a kilkanaście jest rannych. . 


Profanacia 

Lizbna 25 lutego. (PAT), Donoszą z Bur- 
gos, że w katedrze w Cavadonga, w której 
mieści cię sarkofag pierwszego króla Hiszpa 
nii Don Pelayo, komunistyczni milicjanci 
urządzili klub. Figurę Matki Boskiej profa- 
nowano, a grób królewski otwarte í znisz 
ozono. 


Wiezienie za protest 


Salamanka 25 lutego, (PAT) Donoszą dro- 
gą okólną z Walencji, że został ogłoszony, 
wyrok skazujący na 8 lał więzienia 120 adwo- 
katów z Wałencji, którzy podpisali pismo 
protestujące przeeiwko mordowi na osobie 
Calvo Sotelo. Oskarżyciel, jak wiadomo, żę» 
dał kary śmierci. 


Sejm uchwalił preliminarz budżetowy 


Warszawa, 25. 2. (Telef.). Posiedzenie Sej- 
mu poświęcone było w dniu dzisiejszym trze- 
ciemu czytaniu projektu ustawy skarbowej 
(sprawozdanie z czytania trzeciego na str. 5. 
Uw. Red.) wraz z preliminarzem budżetowym 
na rok 1937/38. Sprawozdawca generalny poseł 
Duch zrzekł się głosu, do dyskusji nikt się nie 
zapisał, nie zgłoszono także do trzeciego czy- 
tania żadnych poprawek, wobec czego przystą- 
piono od razu do głosowania nad ustawą skar- 
bową i preliminarzem. Marszałek stwierdził, że 


projekt podziału Palestyny 


Jerozolima, 25. 2. Brytyjska Królewska 
Komisja, badająca sytuację w Palestynie, 
otrzymała od Emira Abdullaha, memoriał, 
w którym Emir Abdullah wysuwa projekt 
podziału Palestyny na dwie części: część 


Transjordanią pod zarządem Emira Abdul- 

laha. Część żydowska winna podlegać włas- 

nemu żydowskiemu rządowi. Wielki Mufti 

i jego stronnicy krytykują ten projekt i pro 

wadzą ostrą kampanię przeciw Emirowi Ab- 
wi. 


arabska Palestyny winna być złączona z| dujlako: 


ustawa skarbowa wraz z preliminarzem została 
uchwalona w terminie, przewidzianym w kon- 
stytucji. W dalszym ciągu obrad głosowano 
nad rezolucjami komisji budżetowej do pro- 
jektu budżetowego. Przytoczymy najważniej- 
sze z tych rezolucji. Do części 8. preliminarza, 
to znaczy do budżetu Ministerstwa Skarbu 
uchwalono dwie rezolucje, z których jedna 
wzywa rząd do przesunięcia terminu płatności 
nadzwyczajnej daniny majątkowej w r. 1937 
na okres po żniwach roku bieżącego, druga 
wzywa rząd, by w miarę poprawy dochodów 
przedstawił projekt ustawy o dodatkowym kre- 
dycie, podnoszącym dotację na klasyfikację 
gruntów, Do budżetu Ministerstwa Sprawiedli- 
wości uchwalono rezolucję, wzywającą rząd do 
zniesienia instytucji pisarzy hipotecznych i za- 
stąpienia ich przez funkcjonariuszy państwo- 
wych oraz do zmniejszenia opłat za uwierzy- 
telnianie podpisów na dokumentach. Do bu- 
dżetu ministerstwa rolnictwa zg:-szono rezo- 
lucję, wzywającą rząd do wglądu w realizo- 


wie zorganizowania na wsi ośrodków aptekar« 
skich. Do głosowania szczegółowego doszło 
przy rezolucjach posła Kamińskiego, dotyczą- 
cych ministerstwa rolnictwa. Rezolucja odno- 
sząca się do ustawy o reformie rolnej, a mia- 
nowicie stosowania prawa przymusowego wy- 
kupu, wzywa rząd do zastosowania wszelkich 
środków w kierunku utrzymania ceny ziemi 
na poziomie nieprzekraczającym gospodarczej 
wartości działek, dalej do wzmożenia tempa 
parcelacji, do wzmocnienia nadzoru nad parce- 
lacją. Poszczególne części rezolucji były poda- 
ne pod głosowanie oddzielnie. Wszystkie trzy. 
części rezolucji przyjęto większością głosów. 


P. Leopold Lewin w Min. Spr. Wewn. 


Warszawa, 2. (Telef). Na miejsce 
zwolnionego kicrownika referatu żydowskiego 
w Wydziale Narodowościowym w, Min. Spraw 
Wewnętrznych p. Haftki mianowany został 


25. 


wanie ustawy o uboju zwierząt gospodarczych. | tymczasowo p. Leopold Lewin, który od dłuż- 


Przyjęto rezolucję gen. Żeligowskiego w spra- 


szego czasu pracował już w tym referacie. 


Str. | 


i 


Sofia, 25. 2, (PAT). Wielkie wrażenie 
h ała wiadomość o udzielniu dymisji 
Gwu pułkownikom, dwu kapitanom i jedne. 
iu podporucznikowi. Wedle przypuszczeń, 
ymisje te posiadają związek z aresztowa- 
;piem sześciu oficerów rezerwy. b. członków 
Mgi wojskowej. | 
_ Wieczorem został ogłoszony komunikat 
ministerstwa wojny, potwierdzający wiado- 
mość o Zawieszeniu w służbie wielu ofice- 
rów. Przyczyną tej decyzji był fakt niepo- 


/ „GŁOS N£RÓDU" z dnia 56 lutezo 1957 


informowania władzy wyższej o tym, iż pe- 
wne koła, nie należące do armii, starały się 
skłonić owych oficerów do przystąpienia 
do organizacji, uznanej za nielegalną. W ko 
łach politycznych komunikat ten jest inter- 
pretowany w ten sposób, iź byli członkowie 
„Ligi Wojskowej“, która odegrała decydu- 
jącą rolę podezas zamachu stanu w r. 1934, 
usiłowali ponownie stworzyć organizację, 
rozwiązaną prze» ministerstwo wojny. 

— 0-0-9 


Również we Francii wzrasta zanotrzebowanie 


na robotników polskich 


Lille, 25. 2. (PAT). Przed tygodniem do- 


obserwowane po wprowadzeniu w górnictwie 


nieśliśmy, o pierwszych transportach górników | 40-godzinnego tygodnia pracy. 


polskich do Belgii. Obecnie okazuje się, że mi- 
mo sprzeciwów, a nawet protestów w prasie 
za strony federacji francuskich robotników 
rolnych, wzmożony popyt na robotników 
w rolnictwie francuskim, wpływa na ustawi- 
czne powiększanie się liczby transportów ro- 
botników rolnych z za granicy, również z Pol- 
ski. Na dotkliwy brak robotników w rolnictwie 
francuskim wpływa częściowo przenoszenie się 
robotników z roli do górnictwa węglowego, 


sprawa zmiany podziału  administracyjnego 
Rzplitej i łączących się z tym projektów 
zmniejszenia liczby województw wywołała 
akcję zainteresowanych samorządów i organi- 


Antypolska propaganda na $ 


asku niemieckim 


Katowice 25 lutego (Telef.). We Wrosła-, w artykule pod tyt: „Ludność na Śląsku i 


Czystka w armii bułgarskiej? (Narady kierowników szkoln. powszechnego 


pod przewodnictwem p. mie. Swietosiawskiego 


Warszawa, 25 lutego (PAT), W Minister: 
stwie W. R, i O. P. odbyła się pod przewod- 
nietwem p. min. prof. Świętosławskiego kon- 


ferencja naczemików wydziałów szkolnictwa | 


powszechnego w kuratoniach okręgów szkol- 
nych. W konferencji wzięli udział p. podse- 
kretarz stanu Ferek-Bleszyński oraz urzęd- 
nicy ministerstwa, 

Otwierając konferencję p. minister prof. 
Śświętosławski we wstępnym przemówieniu 
zwrócił uwagę na szereg podstawowych i pil- 
nych spraw i zagadnień, które winny być 
przedmiotem specjalnie dużego zainieresowa- 
nia i pracy czynników powołanych do reali- 
zowania wytycznych Ministerstwa, 


Dotyczy to sprawy racjonalnego wy- 


jKielce w obronie swego województwa 


zacji regionalnych za tego rodzaju zmianami, 
które by nie wyrządziły szkód miastom, za- 
grożonym zmianami. Najpoważniej wchodzi 
w rachubę plan skasowania województwa kie- 
leckiego i przyłączenia jego obszaru do woje- 
wództw zachodnich. Wobec tego ukonstytu- 
ował się komitet do sprawy obrony wojewódz- 
twa kieleckiego. Komitet wszczął starania 
u czynników rządowych o utrzymanie woje- 
wództwa. 
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żyskania nowych etatów nauczycielskic!:. 
szczególnie w stosunku do potrzeb zwiaza- 
nych z lierbą dzieci pozostających poza 
«izkolą, przeciążeniem  nauczycielstya'i 
izb szkolnych oraz obronności państwa, 


Troska o szkóły pierwszego stopnia: 

Szczególnie silnie podkreślił p minister 
zagadnienie szkół stopnia 1, które ze wzglę- 
du na swoją liczebność i trudności organi. 
zacyjne powinny być przedmiotem —wielkiej 
troski, by dzieciom wsi zwłaszcza -zdól- 
nymi wartościowym — nić utrudniać *prze- 
chodzenia do szkół innych typów. W związku 
z tym omówił p. minister zagadmiemie stoso 
wapnia odpowiednich sposobów  postępowa- 
nia, wysutwająć m. in. Wye we A 

TWORZENIE SZKÓL „ZBIORCZYCH“, , 
które na odcinku sieciowym mogą i wiun? 
w dużej mierze usunąć napotykane /obeente 
w. terenie trudności, Z tym związał p. migi- 
ster Kkonierzność intensywnej współpracy 
wladz szkolnych z zainteresowanymi. czynni: 
kami w dziale budowy szkół, poprawiająca 
się bowiem sytuacja -gospodarcza - pozwala 
wnosić, iż liczba corocznie uzyskiwanych 
obecnie izb pokaźnie się powiększy. 


Dola nauczycieli bezrobotnych 
Wszelkie działania zainteresowanych ko- 
mórek organizacyjnych w terenie winny — 
zdawiem p. ministra — opierać się na ści- 


wiu wychodzi czasopismo „Śchiesisehe Jahr-| na śląskim przedpolu“. Autorem a:tykułu |3 
buecher*, Redaktorem naczelnym tego czaso- | jest dr Heinz Rogman. Autor zapowiada ge- | 
pisma jest prof. dr Schneek. „Schlesische | neralną rozprawę między Germanami a Sło- 
Jahirbuecher* prowadzą akcje nangermańską, | wianami i podnosi, że ofiarą dotychczasowej 
dotyczącą wszystkich ziem śląskich. W ostat-| walki padły najbardziej iwartościowa części 


siym współdriałaniu w szczególności w spra- 
j|wach personalnych, przy czym na pierwszym 
miejscu przedmiotem troski winna być dols 
nauczycieli. bezrobotnych. 

Uczestnicy konferencji wysłuchawsry ad- 


OBUWIE zgeen 


spacerowe, wieczorowe, sportowe, ua chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole- 


nim numerze czasopisma znajduje się kilka | Śląska. ac] 
artykułów posiadających wyraźne cechy agi- Śląska zarówno przynależnych do Polski jak | 
tacji antysłowiańskiej, Szczególnie gwałtow-|i do Czechosłowacji. 


ma propaganda antysłowiańska ujawniła się 


W artykule jest mowa o częściach 


+_+ 


Prez. Greiser na polowaniu w Białowieży 


Warszawa, 25. 2. (PAT). Dn. 27 i 28,7 korpusu dyplomatycznego, akredytowane || 


b. m. odbędzie się w Białowieży polowanie| go w Warszawie, przyjeżdżają na polowa. 


repreżóntacyjne z udziałem Pana Prezyden- 
; polowaniu uczestniczyć będzie 
Greiser. 


ta R. P. W 
Preżydeńt Senatu Gdańskiego Pp. 


Sta 


z jas, 
„GRE zaj f 


n zdrowia Ojca Św. 


Citta del Vaticano, 25. 2. (PAT). Koła 


tuiejsze zaprzeczają kategorycznie pogło- 


skom o rzekomym pogorszeniu się stanu 
zdrowia „Papieża. Przeciwnie, Ojciec Święty 


czyni przygotowania do poświęcenia w dn. 
7 marca „Złotej Róży“, nadanej ostatnio 
królowej włoskiej, 
Ojta Świętego. 


Więc jak jest z Haile Selassie? 


Lomiyn, 25. 2. (PAT). „Daily Express“ 
donosi z Rzymu, że Mussolini polecił amba- 
Sudórowi Grandi'emu zapytać się w sposób 
taktowny, czy Haile Selassie zaproszony zo 
stał na koronację króla Jerzego jako cesarz 


Abisynii, czy też tylko jako dawny cesarz. 


O ile zaproszenie zostało wystosowane do 
cesarza Abisyni, to Włochy musiałyby to 
potraktować jako poważny afront. Na ogół 


w Rwymie przeważać ma tendencja unika 
nia otwartego sporu z Wielką Brytanią. — 
O. ile więc Wielka Brytania wyjaśni, że za- 
proszónie jest tylko aktem sprzeczności, to 
uważane byłoby to za wystarczające. 


UMER SLT ROKU TOW I SZORC PEŁ 
Kronika felegraliczna 


— Minister Spraw Zagranicznych Rze- 
szy w powrotnej drodze z Wiednia zatrzy: 
mał się w Norymberdze, gdzie odwiedził 
kanclerza Hitlera, informując go 6 wyni 
kach rozmów wiedeńskich. 

— W sierpniu odbędą się na Sycylii do- 
roczne manewry lądowe i morskie, Z oka- 
sji manewrów, Mussolini zwiedzi poszeze- 
gólne prowincje Sycylii. 

=» 14 tys. strajkujących od tygodnia ro- 
kotników zakładów samochodowych Peu- 
grot w Lochaux, dziś rano m podjąć pracę. 
Robotnicy oczekują jeszcze na orzeczenie 
arbitra, 

.— Zakłady samochodowe Chryslera 
zgodziły się na odbycie konferencji z przed- 
sławicielami syndykatu robotników samo- 
cehodowych celem omówienia sprawy zawar 
cła umowy zbiorowej. Zebranie przedstawi- 
tieli obu stron odbędzie się w sobotę. 

— W Elgin stanu New York zastrajko- 
walo 600 robotników w fabryce zegarków. 
W Bostonie strajk objął duże zaklady 
szewskie. Robotnicy domagają się uznania 
syndykatów i ustalenia płac minimalnych. 


Uroczystości poświęce- 
mia odbędą się w obecnym salonie przyjęć 


nie ambasador St. Zjedn. p. Cudahy, amba- 
sador Francji p. Noel i poseł rumuński p 


Warszawa, 25. 2. (Telef.). Aktualna wciąż 
Zamfirescu. 
| 


Krwawy strajk na Węgrzech 
Budapeszt 25 lutego (PAT), Na tle trwa- 
jącego w dalszym olągu*strajka górników w 
kopalni węgla w okolicy Pecs doszło wozóraj 
późnym wieczorem do starcia między policję 
à robotnikami. Grupa robotników, złożóna » 
około 500 osób, ruszyła w stronę miasta, ce- 
łem urządzenia tam demonstracji. Ponieważ 
wezwania policji nie odniosły skutku, policja 
użyła broni palnej, dając sałwę do tumu. — 
Dwie osoby pomiosły śmierć a kilkanaście 
jest ciężej lub lżej rannych, Późną 
nocą zebrała się liczna grupa kobiet należą- 
cych do rodzin strajkujących z zamiarem u. zą 
dzenia ponownej demonstracji, jednak poli- 
cja tłum rozproszyła. Dzie wemocniorto od- 
działy policyjne i wojskowe celem niedopusż 
czenia do dalszych rozruchów. 


Zwyżka papierów polskich 
na glełdach wiedeńskich 
Wiedeń, 25 lutego. (PAT), W ciągu ostał 
nich paru dni na giełdzie wiedeńskiej daje 
słę zauważyć ogramua zwyżka połskich pa- 
pierów. I tak Zieleniewski podmióst się z 14 
na 49 szyi, Portland Cement z 30 na 72, pa- 
pierynaftowe,jak Galicja i Karpaty o 25 pro- 
cent, W kołach giełdowych Humaczą tę zwyż 
kę oczekiwanym wielkim ożywiemiem w pol- 
skim przemyśle w zwiążku z planóm inwe- 
stycyjnym, oraz życzliwym przyjęciem, z któ- 


i 


rym się spotkała deklaracja płk. Koca w tu- 


tejszych kołach finansowych., 


Sytuacja na rzekach 


Kraków, 25, 2, (PAT). Dalszy spływ lo- 
dów przy stosuńikowo ñit wysokim podnie- 
sieniu stanu wody odbywa się normalnie. 

W dniu wczorajszym późnym wieczorem 
ruszył zator lodowy spod Kars i Nowego; 
Korczyna i zatrzymał się na kilometrze 
176,7 do 174, druga żaś część między 182,8 
do 178,5 kim. Obydwa zatory jednak nie 
są niebezpieczne. Sytuacja jest nadał beż 
zmian. Loy są popękane i miejscami ft. 
szdją. Niebezpieczeństwa wylewu nigdzie 
nie ma. 

Warszawą, 25. 2. (Telef.). Pracujący w dol- 
nym biegu Wisły lodołatńatz dotarł do miejsce. 
Binkówka w powiecie thełmińskim i posuwa 
sią w stronę Toruńia. Dóluy bieg Wisły aż do 
797 km. jest wolny od lodów. W środkowy 
biegu lód titrzytnuje się HB rzece, Na wscho- 
dzie Polski simia na reekach tiwa w całej 
pełni. 


wami oficerskie i do konnej jazdy 


poleca ze składu i na zamówienia po 
cenach niskich 


Pierwszorzętlny magazyn i pracownia obuwia 


LIES 


Kraków, ul. św, Tomasza 29. 
Śpocjalny iit musacytw do dysmozycji P. T. Klientai. 

Pułk. Koc u marszałka 

Smigłego-Rydza 

Warszawa, 25, 2: (Telef.), W dniu wczo- 

rajszym generalny inspektor sił zbrojnych 


marsz, Śmigły.Rydz przyjął o godz. 17.30 
na audiencji pułkownika Koca. 


Stronnictwo Ludowe a płk. Koc 


Kraków, 25. 2. W dniu dzisiejszym obra-| 


dował w Krakowie zarząd okręgowy Stron. 
Ludowego na Małopolskę i Śląsk pod prze- 
wodnictwem prezesa p. Gruszki, Przedmio- 
tem obrad była deklaracja ideowo.politycz- 
na pułk. Koca. Po obszernej dyskusji, okre. 
ślającej stosunek chłopów do tworzącego 
się obozu pułk. Koca, postanowiono, że wy 
niki dyskusji przedstawi prezes Gruszką na 
piątkowym posiedzeniu Naczelnego Komi- 
tetu Wykonawczego Stron. Ludowego w 
Warszawie. 


Adw. Rościszewski w areszcie 


Warszawa, 25. 2. (Telef), Władze sądowe 
nie uwzględniły podania obrońców adwokata 
Witolda Rościszewskiego, aresztowanego przed 
tygodniem pod zarzutem dokonania przestępstw 
z art. 165 1 134 k. k., mówiących o udziale 
w tajnej organizacji oraz o próbie przekupienia 
urzędnika. Adwokat Rościszewski przebywać 
ma w areszcie śiedczym aż do ukończenia do- 
chodzenia. Miał on wystąpić jako rzecznik 
oskarżenia w procesie prot. Cyblchowskięgo 
przeciwko profesorowi Lutostafiskiemu, wyzna- 
czonym w Sądzie Gródzkim na 4 marca. 


Poświęcenie Domu Dzieci 
i w Radziszowie 


Kraków, 25. 2. Dzisiaj w godzinach 
przedpołudniowych odbyło się w Radziszo- 
wie poświętenie Domu Dzleci, wzniesiono- 
go przeż wydział powiatowy krakowski. 
Aktu poświęcenia budowli dokonał ka. Bi- 
sku Rospónd, w obecitośći wicemin. Opieki 
Spot, Piestrzyńskiego, Wojewody Gńoińskie 
to, piez. Kaplickiego, radnej Łubieńskiej, 
radcy Stańkowskiego i innych. Dom Dzieci 
przezhaczony został hh bezplatne kolonie 
dla najuboższych dzieci powiatu. Znajdzie 
w pin pomieszczenie 100 dzieci. 


Aresztowanie kasiarzy 


z Funduszu Pracy 
Kraków, 26 lutego, W dniu dzisiejszym 
pólitja, krakowska aresztowała 3 osobników, 


z których dwaj pożostają pod zarzutom doko- | 53 


nania włamanie kasowego do Funduszu Pra- 
cy, jeden zaś pod zarzniem włamania kigo- 
wege do firmy „Hydraulika“, 


powiednich referatów, omówili wytyczne ov- 
gamizacji szkolnictwa powszechnego na rok 
szkolny 1937-38, zagadnienie obronności pań- 
stwa ma odcinku szkoły i administracji szkol 
mej, rolę inspektora szkolnego, jako władzy 
I instancji oraz sprawę organizacji pracy w 
wydziałach szkolnictwa powszechnego i 
współpracy z inspektorami szkolnymi. 
Niezależnie od tego omówiono m. in, za- 
gadnienie dokształcania, ponrocy naukowych, 
bibliotek szkolnych, przekształcenia publiez- 


nych szkół powszechnych, oświaty poza- 
szkolnej, Opinie i poglądy zgłoszone przez 
poszezćgólie okręgi szkolne będa wzięte 


pód uwagę w pracach: Winisferstwa |. 
UOFERZTATAENEEEN T ORTEEWTYTTYEOFPSOEWENA. 


Nowy kurator 
| okręgu lubelskiego 


Warszawa, 25 lutego (PAT). Minister 
W. R. i 0. P. mianował ministerialnego wi- 
zytatora szkól. Sylwestra  Kiebanowskiege, 
kuratorem okręgu szkolnego Iuhelskiege,. 


P. Dratwa, nie p. Barlicki. 


Warszawa, 25. 2. (Telef), Jak  dortoszż, 
przy ponownych wyborach prezydenta Łodzi, 
nie będzie wysunięta wbrew dotychczasowym 
pogłoskom ponownie - niezatwierdzoma przez 
rząd kandydatura p. Barlickiego. Klub rad- 
nych P. F. 8. zgłosić ma kandydaturę p. Bol. 
Dratwy, obranego poprzednio- na witeptezy- 
denta Łodzi. P.. Dratwa jest inspektorem samo- 
rządowym Zw. Miast. Polskich. ŻA 4 1 


Nawrót zimy w Połsce 


Warszawa, 25 lutego (PAT). Wskutek ob 
litych opadów śniegowych i obniżemią się 
temperatury warunki narciarskie są Obecnie 
|na całym obszarze Karpat bardzo dobre, 
zwłaszcza powyżej 600 m. Wszędzie puch 
świeży lub zsiadły. Grubość pokrywy śnież- 
nej wynosi: w Wiśle 38 cm., wa Baraniej: Gó- 
rze 83, w Zwardoniu 117, w Zakopanem $4, 
na Kasprowym Wierchu 342 (?), na Hali Ga- 
słenicowej 161, na Turniach Myśliniecźich 
150, w Sińnkach 90, w Worochcie 50, na Za- 
roślaku 188. W ciagu najbliższych dmi na 
obszarach górskich utrzyma się pogoda po- 
ohmurna z rozpogodzeniami przy umiarkowa 
nym lekkim mrozie. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 25 lutego. (Telef.). Giełda de. 
wizowa: Holandia 289.25, Berlin 212,78, Bru- 
ksela 88.90, Gdańsk 100.00, Paryż 24.57, Pra- 
ga 18,41, Zurych 120.45, Wiedeń 99.20, Me- 
dłolan 27.05, marka niemieżka stebnną sprze 
daż 188.00, kupno 129.00. 

Papiery procentowe: 4 proc. Komsólidacyj- 
na 51%, 7 proc, stabilizacyjna 390,00, 3 próc. 
inwestycyjna pierwszej emisji 64.40, drugiej 
emisji 65.00, 3 proc. pożyczka premiowa in- 
węstycyjna seriowa pierwszej emisji 83.25, 
4 proc. dolarowa 47,00,..5 proc. kónwersyjiia 

«10. 


Akcje: Bank Polski 101.00 — 100.00, Cu- 
kier 28.00, Węgiel 24,00 — 19.75, Lilpop 12,25 
Modrzejów 7.15 — 6.90, PA 
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Do kogo apelował 


Pierwszymi organizacjami, które zgło- 
siły akces do projektowanego przez p. płk. 
Koca obozu politycznego, były — jak stwier 
dza „Polska Zbrojna* — Związek Strzelec- 
ki, organizacje kombatanckie (Federacja 
Polskich Związków Obrońców Ojczyzny), 
Związek Harcerstwa Polskiego i Legion Mło 
dych... Ten ostatni nie tylko postanowił od- 
dać się do dyspozycji p. płk. Koca, ale je- 
szcze — według „Kuriera Porannego" — 
przyjął z zapałem uchwałę, że pod tym prze 
wodem gotowy jest do walki z komunizmem 
iz „endecją*, Ale na razie nie o sam „Le- 
gion Młodych* nam chodzi. Na uwagę za- 
sługują firmy orgamizacyj, które się zgła- 


szają na apel p. płk. Koca, Prócz wymienio- | 


nych już zgłosiły akces: Liga Morska i Ko- 
lonialna, Polski Czerwony Krzyż, Zw. Sybi- 
raków, Organizacja Młodzieży Pracującej, 
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet, Zw. 
Młodych Pionierów, różne ogniska Z. N. P., 
oddziały „Związku Młodej Wsi“, „Tow. Rze 
mieślników Chrześcijan“, Stow. Kupców, 
Zw. Rezerwistów, Zarząd Główny Zw. Stra- 
ży Pożarnych itd. Nadto różne organizacje 
pracowników państwowych. 

Sądzę, że niektóre z wymienionych or- 
ganizacyj niepotrzebnie wyrwały się ze swo 
im „akcesem*. Nie do nich zwracał się p. 
pik. Koc... 


ORGANIZACJE POLITYCZNE. 


Jaki sens miała mowa p. płk. Koca? 

Była naprzód przedstawieniem progra- 
mu politycznego, a następnie apelem do 
„konsolidacji“ społeczeństwa w jednym obo 


zie politycznym. „Kurier Poranny“ już maf 


dał nazwę: „Obóz Zjednoczenia Narodowe- 
go”. 
Chodzi więc o akcję par excellence poli- 
tyczną. O stworzenie nowego obozu poli- 
tycznego... Na apel zatem powinny się były 
odezwać polityczne organizacje, oczywiście 
w dość szerokiem tego słowa znaczeniu, by 
sie można było zorientować w opinii nie 
tylko oficjalnych partyj, ale także tych 
rup, czy kółek, które nie mieszcząc się w 
obrębie partyj wnoszą jednak pewien ruch 
i pewne myśli w nasze życie polityczne. 

A więc powinny były odpowiedzieć par- 
tie polityczne, jak PPS, Stron. Ludowe, 
N. P. R., Ch. D., Stron. Narodowe, — i ta- 
kie organizacje polityczne, jak grupa kon- 
serwatywna lub „Naprawa“, które, choć 
nie są formalnymi, masowymi, organizacja- 
mi politycznymi, jednak cała ich działalność 
ma charakter polityczny i do politycznych 
celów zmierza. 

Wreszcie — odpowiedzieć mogły na 
apel także takie organizacje, które wpraw 
dzie czynnej akcji politycznej nie prowa- 
dzą, ale z życiem politycznym są w bezpo- 
średnim kontakcie, jako związki o charak- 
terze ideowo-politycznym (Legion Mio- 
dych, Z. P. M. D., Związek Młodych Naro- 
dowców i in.), lub jako organizacje kulty- 
wująca pamięć dawnych politycznych dzia- 
łań (jak P. O. W., „Zet“, „Zarzewie" itp.). 


NIEPOTRZEBNE... 
Tymczasem widzimy, że prócz wymie- 


nionych politycznych organizacyj zabierają 
głos w tej sprawie także apolityczne orga- 


„GŁOS NARODU“ z 


nizacje; nawet takie jak „Związek Straży 
Pożarnych“, „Liga Morska i Kolonialna“, 
L. O. P. P, Zw. Harcerstwa Polskiego, 
„Tow. Kredytowe Ziemskie“ we Lwowie! 
lub Dyrekcja Opery w Warszawie. 

Sądzę, że to jest niepotrzebne, niewska- 
zane í bałamutne. 

„Niepotrzebne”, bo nie do kulturalnych 
i gospodarczych, lecz do politycznych, or- 
ganizacyj szedł ape! p. pik. Koca. 

„Niewskazane”, bo wnosi moment poli- 
tyczny do życia stowarzyszeń obcych do- 
tąd polityce i może się stać przyczyną szko- 
dłiwych w ich łonie fermentów. 


0 


Warszawskie tygodniki 


„Głos Monarchisty“ atakuje nowe ty- 
godniki warszawskie. Wychodzi — pisze —— 
„aż za dużo wielkich płacht w tym sty- 
lu, z których może jedna byłaby pożyteczna 
jako odtrutka na masońsko-żydowskie „Wia 
domości Literackie“, ale, niestety, wszyst- 
kie założone zostały z myślą o businessie, 
o zapełnieniu rynku sprzedającym się to- 
warem. Mamy na myśli „Prosto z mostu“, 
p. Stanisława Piaseckiego, „Bunt Młodych* 
(teraz „Polityka*), a wreszcie „Podbipiętę*. 
W wymienionych pismach zaczęli się popi- 
sywać „młodzi“; ich cechą najwybitniejszą 
jest tupet, zadowoienie z siebie, żonglowa- 
nie nieprzemyślanymi pojęciami i pogląda 
mi; kierownicy płacht się zgadzają na pro 
dukowanie „oryginalnych* myśli „młodego 
pokolenia*, Ło liczą, że podrażnienie opinii 
nawet nonsensami dobrze wpływa na sprze- 
daż ich makulatury. „Prosto z mostu* sta- 
nowi pomost(!) między bolszewizującymi 
„Wiadomościami Literackimi* i mesaloma- 
nami z „młodonarodowej* i .,narodowo-ra- 
dykalnej* (nie radykalno-narodowej) fron- 
dy... „Młodzi* z „Podbipięry* nie chcą się 
wyrzec zeszłorocznych, fałszywych „idea- 
łów“ j jak Piasecki kontaktuje z „Wiałto- 
mościami*, tak samo Rembieliński ij Miła- 
szewski utrzymują związki z „Kurierem 
Warszawskim“, organem  demoliberalnego 
wstecznictwa”, 


Nie jest to sprawiedliwa ocena tych 
pism. Ani „Kurier Warszawski* nie jest 
„wsteczny“, ani „Prosto z mostu" nie jest 
„pomostem“ do „Wiadomości  Literac- 
kich*, Wszyscy o tym wiedzą. 


„fintycierykalizm' we Francji 
zanika? 


P. B. K. w „Kurierze Warszawskim* 
zwraca uwagę na pewne zjawiska we Fran- 
cji, które — jego zdaniem — dowodzą, iż 

antyklerykalizm* w tym kraju zanika. 
Oto — pisze — p. L. Blum w niedawnym 
wywiadzie udzielonym katolickiemu tygod- 
nikowi „Sept“: 

„oświadczył, że bez trudu może sobie 
wyobrazić płodną „współpracę katolików 
francuskich z obecnym rządom francuskim*, 
przy czym powołał się na „podołieństwo 


Kościół w deklaracji Adama Koca 


„Katolicka Ajencja Prasowa“ nar 
desłała nam następujący komunikat: 


„Życie narodu nie streszcza się tylko 
w działalności politycznej i gospodarczej. 
Pogłębienie podstaw idealizmu w narodzie, 
wzmocnienie moralnego życia społeczeństwa, 
jest nie mniej ważne, niż naprawa finansów, 
administracji i całej gospodarki państwowej, 
najściślej zaś wiąże się ze zdolnością obronną 
państwa oraz gotowością do poświęceń i ofiar. 
A rzeczywiste pogłębienie moralności i idea- 
limmu pozostaje w ścisłym związku z życiem 
religijnym jednostki i narodu Nie dziwnego 
zatem, że w deklaracji ideowo - politycznej 
obozu tworzonego przez p, pułk. Adama Koca, 
oprócz szeregu godnych uwagi wskazań, znaj- 
dujemy nstęp poświęcony Kościołowi: 

„Naród polski związał się duchowo na 
progu swego cywilizacyjnego rozwoju z kato- 
lickim Kościołem i stwierdził niejednokrotnie 
przynależność do niego bohaterstwem prze- 
lanej krwi. Naród polski, w olbrzymiej 
większości katolicki, przywiązany jest do 
swego Kościoła, dlatego Kościół katolieki 
winien być otoczony należytą opieką. W sto- 
sunku do innych wyznań stoimy na stano- 
wisku określonym w Konstytucji, a wynika- 
jacym z tradycyjnej polskiej tolerancji reli- 
adnej, | 


Jeżeli Kościół katolicki od kolebki pań- 
stwa polskiego nierozeriwalnie związany jest 
z narodem polskim, jak to słusznie zgodnie 
z historią podkreślił p. pułk, Koç i był 
źródłem, które zraszało glebę duszy polskiej 
w ciągu wieków, wychowując naród i prze- 
kazując pokoleniom najlepsze tradycje — te 
rolę swą Kościół mógł ehłubnie spełniać 
dzięki swemu nadprzyrodzonemu  posłan. 
nietwu, był bowiem według słów Apostota| 
narodów: „wszystkim dla wszystkich“, Ta 
ponad- i pozapartyjna pozycja Keścioła 
i ogółu duchowieństwa zwłaszcza w okresie 
wielkich zdarzeń i doświadczeń była owoco- 
dajna dła naszego kraju. 


Pomne swej szezytnej misji dziejowej du- 
chowieństwo polskie na czele z Episkopatem 
w odrodzonej Ojczyźnie nie szczędzi i nie 
będzie szczędzić poparcia dla wszelkich wy- 
siłków zmierzających do prawdziwej k.nsoli- 
dacji, zgody i pokcju w Polsce. W szczególny 
zaś sposób duchowieństwo naSze przyczyniać 
się będzie, aby, stosownie do nakazu chwili, 
wzrastał duch i siła obronna państwa. Pozo- 
stając nadal ponad partiami i walkami stron- 
nietw duchowieństwo katolickie w dziedzinie 
pracy obywatelskiej i patriotycznej będzie 
miało zawsze na względzie dobro całości 
Rzeczypospolitej“, A 
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Wreszcie „bałamutne”, bo nie daje obra- 
zu reakcji społeczeństwa na apel, albo daje 
obraz bałamutny... N. p. przy akcie zgłosze- 
nia akcesu do aXcji p. pułk. Kora przez 
L. ©. P. P. „Polska Zbrojna” podsuwa myśl 
jakoby tymsamym 15 miliona obywateli 
odpowiedziało pozytywnie na apel p. pułk. 
Koca. Gdyby tak było istotnie, to należało- 
by całą akcię już teraz uznać za udaną i 
zamknąć ją, bo 1/4 miliona członków orga- 
nizacji politycznej, to — rekord. Jeśli zaś 
dalej półdzie w tym tempie, to liczba człon- 
ków tei nowej organizacji przekroczyłaby 
liczbę obywateli państwa. Każdy z nas bo- 


dwu encykfik Stolicy Apostolskiej sprzed 
pół wieku“ z tym. co rząd obecny we Fran 
cji usiłuje wcielić w życie. Deklaracja po- 
wyższa wywołała ironiczne uwagi na szpal- 
tach jednego z dzienników francuskich (u: 
chodzącego za organ masoński), który naz- 
wał Bluma niepospolitym egzegetą, wypro- 
wadzającym z encykliki „Rerum nova- 
rum*... dzisiejszy program francuskiego fron 
tu ludowego. Swoją drogą dziennik dodał 
zaraz, że w istocie nikt z radykalistów nie 
może odmówić aprobaty wynurzeniem pre: 
zesa ministrów na temat współpracy z ka- 
tolikami. 

Tak to się dziś mówi ugodowo į roztrop- 
nio w owej Francji, rządzonej przez rady” 
kalistów. 

„Już nie ma we Francji ducha anti-kle- 
rykalizmu!* — stwierdza demokratyczna 
i katolicką „L'Aube“, 

Ktokolwiek mieszka na prowincji — 
czytamy tam — ten może łatwo zrobić na- 
stępującą obserwację. Stary radykalista z 


z dawnych czasów, brodaty mason, jeśli |, 


nawet jeszcze nie obciął sobie brody i jeśli 
przypadkiem uczęszcza jeszcze do Loży, to 
już nie popisuje się antyklerykalizmem bo- 
jowym i napastniczym. Już umarł ów or- 
dynarny antyklerykalizm. Różni radykali- 
„ści i wolterianie przyznają, że „kłótnie re- 
ligiine przeżyły się“. 

Znany polityk radykalny, p. Archim- 
taud, napisał świeżo broszurę, w której 
można czytać, że „religia, ta wiełka siła 
mofalna należy do demokracji*, że „wiel- 
kie dyskusje antyreligijne, które tak przej- 
mowały naszych przodków, już są raz na 
zawsze zamknięte”. 

Jeszcze nie wszystko dzieje się w tej; 
dziedzinie zupełnie dobrze, ale w' każdym 


razie na Zachodzie nawrót jest jasny, wy-j- 


rażny, najprawdopodobniej bezpowrotny. 
A my co? My mieliśmy iść raczej śladami 
wschodu, barbarzyństwa į szaleństwa? Ni- 
gdy nie uwierzy w to Polak, dobrze zna- 
jacy. głęboko katolickie uczucia własnego 
narodu“, 
Co do Francji, to sąd p. B. K. jest na- 
szym zdaniem zbyt optymistyczny. Obok 
widocznego tu i ówdzie respektu dla Koś- 


Str. 8. 


O C © 
wiem należy do kilku takich organizacyj, 
jak P. C. K., L. O. P. P., lub Liga Morska. 


CELOWY KOMUNIKAT. 


Zdaje się, że sekretariat p. pułk. Koca 
zwrócił już na to uwagę, wydając komuni- 
kat, w którym oświadcza, że „zgłoszenie 
nie jest równoznaczne z przyjęciem”, I że 
zgłaszający się otrzymają później zaświad- 
czenie o przyjęciu. 

Ale już teraz każda organizacja powin- 
na postawić sobie pytanie, czy do niej ape- 
lował p. pułk. Koc? To znaczy, czy jest 
organizacją polityczną? J. P. 


r 


cioła daje się stwierdzić także objawy tępe- 
go bezbożnictwa. Znane są już wypadki po- 
bicia chłopea katolickiego w szkole za jego 
katolickie przekonania, lub bluźniercza pa- 
rodia nabożeństwa katolickiego na terenie 
diecezji wersalskiej. I wiele innych podob- 
nych... 

„Naprawa“ a akcia p. Koca 

P. Mackiewicz w „Słowie* zapytuje, czy, 
„Naprawa“ wstąpi do organizacji p. płk. 

Koca? 

„We wczorajszym i przedwczorajszym 
artykule wychodziłem — pisze — z założe 
nia, że „Naprawa“ nie przystąpi do obozu 
tworzonego przez płk, Koca. Takby wyni- 
kało, z uchwały sejmowego zespołu działa- 
czy społecznych („naprawiackich*), ogłoszo 
nej pod koniec ubiegłego tygodnia, że nia 
widzą powodu do zmiany otecnej taktyki, 
takby wynikało z faktu, że aczkolwiek 
„naprawiacze* nie mają, a przynajmniej nie 
głoszą jednej ideologii, a' kilka, inną dla 
inteligencji miejskiej, inną dla rolników, in- 
ną dla robotników ete., to jednak wszyst- 
kie te ideologie nie mają nic wspólnego z 
zasaldami, ogłoszonymi przez płk. Koca, 
z ich umiarkowaniem w dziedzinie społecz- 
nej, z ich katolicyzmem, z ich kulturalnym, 
lecz przecież antysemityzmem. Ale cóż te- 
raz słychać! Oto „Naprawa* podobno powia 
da: „pliewat į wybiera Się do obozu płk. 
Koca. Oto panowie z ZZZ, konkurujący 
w demagogii z jaknajwiększymi ekstremi- 
stami, również namyślają się, <zyby tego 
kroku ze względów praktycznych nie zro- 
bić. Przecież i jedni i drudzy są całkiem 
od rządu zależni. „Naprawiacze* od rządo- 
wych posad j sutsydiów na swoja organi- 
zacje, ZZZ od przedsiębiorstw pańistwo- 
wych, których robotnicy czują żywiołową 
chęć należenia do ich organizacji. Jakie to 
wszystko obrzydliwe. Społeczeństwo Eza- 
wów, sprzedających za miskę soczewicy, 
jakie tylko komu się zamarzy przekonania. 

„Doprawdy w tych warunkach człowiek ide- 
owo- podzielający piękną deklarację płk. 

Koca, musi się powstrzymywać od: akcesu 
do jego orzanizacji*. 

Jest ciekave, że gdy cała prasa rządo- 
wa pełna jest wiadomości o akcesach do or- 
ganizacji p. Koca, „Polska Zachodnia“ (u- 
chodząca za organ „Naprawy*) w numerze 
z 25 lutego nie ma o tym ani słowa... Może 
nie miała miejsca. A może..." . 
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Dalsza rozgrywka 


Wojna Stalina z opozycją trwa. Proces 
sami, które wprowadziły cały świat w zdu- 


Stalina z opozycią 


jak i przewodniczący komisji 0. 
nej Ukrainy w komisariacie finansów, lub 


räzacyj- _. 


mienie zarówno ze względu na osoby oskar-| przewodniczący sekcji gruzińskiej w tymże 
żonych, jak i ze względu na przebieg prze-| komisariacie oraz dyrektor centralnego ban 
wodu sądowego, pozbył się Stalin starej ku państwowego w Moskwie. W więzieniu 
gwardii bolszewików, którzy stanowili ośro, znalazł się kierownik przemysłu rolniczago 
dek niezadowolenia i opozycyjnej akcji tro.| Glebow-Awałow, a z nim liczni wysocy 
ckistowskiej. Obecnie dokonuje się rozgra-| funkcjonariusze komisariatu przemysłu cięż 
mianie dołów opozycji. Według ostatnich | kiego, kierownicy przemysłu sztucznego 
doniesień nowa czystka w Sowietach, któ-| kauczuku oraz kierownik przemysłu mie- 
ra ma zniszczyć do ena choćby cień 'cienia dzianego na Uralu. Zapewne wkrótce bę- 
„niebłagonadiożnosti'* w stosunku do Stali-| dziemy świadkami nowego wielkiego proce- 
na, zamknęła bramy straszliwych kazamat, su, z nieodłącznym samooskarżaniem się 
za. przeszło 2.000 aresztowanych. Wielu, obwinionych, kajaniem się i tragicznym dla 
z nich pożegnało się już na zawsze z wolno.| nich pomimo tego kajania się finałem. 
ścią, a, niektórzy liczą ostatnie dni i godzi- Na tle walki Stalina z opozycją powsta: 
ny zycia, ły pogłoski, puszczone w świat przede 
Wśród uwięzionych jest około 50 wyso-| wszystkim przez prasę niemiecką, jakoby 
kich dygnitarzy z komisariatu finansów, | doszło do ostrego zatargu między Stalinem 
z zarządów wielkich trustów przemysło-| a armią czerwoną, jedyną siłą, która mo- 
wych, z dowództwa armii, z zarządów kolei głaby pokusić się o stawienie czoła Stalino. 
itd. Miano wykryć jaczejki antystalinow-| wi. Zamach jednak wojskowy, który nie- 
skie w Odesie i Dniepropietrowsku, w No-| wątpliwie wywołałby bardzo głęboki wstrząs 
wosybirsku i Tomsku, w Rostowie i w|w stosunkach sowieckich, Stalinowi na ra- 
Tule. Ciężka ręka GPU spoczęła przede zie zdaje się nie grozić i wszystkie pogło- 
wszystkim na wysokich funkejonariuszach | ski o przygotowywaniu takiego zamachu 
kolejowych. Sowieckie koleje dzielą się na należy przyjmować z zastrzeżeniami. Są 
15 sekcji, a każda sekcją ma swego naczel- wprawdzie poszlaki wskazujące, że między 
nego dyrektora. Dziewięciu spośród tych Stalinem a Tuchaczewskim, jednym z piç- 
dyrektorów uznano za zdrajców i „sabotaż- ciu marszałków sowieckich, istnieją głębsze 
ników“, Poszli oni do więzienia tak samo,| nieporozumienia, za nieprawdziwe natomiast 
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I 
waé należy pogłoski o przeciwstawianiu 
Się naczelnego wodza armii czerwonej, Wo-; 
rówzyłowa, woli Stalina. Obserwujący bliżej, 
stósunki wewnętrzne w Sowietach jet 


żę taktycznym kierownikiem armii nie jest 
Żaden z marszałków, lecz Jankiel Gamar- 
hik, kierownik politycznego urzędu armii, 
% ton hie ośmieli się ryzykować niebeżpiećz; Polska ludność na Litwie nie posiada 
noj gry ze Stalinem, gdyż nie jest pewny, żadnej reprezentacji ogólnej. Władze litew 
poparcia podwładnego mu korpusu politycz skie stoją bowiem na stanowisku. że Po- 
mych komisarzy armii. lacy na Litwie są spolszczonymi Litwina- 
Fakt nieporozumień między Stalinem a mi, jakó tacy Więć nie mogą mieć własnej, 
Tuchaczewskim nie powinien dziwic, gdy polskiej repreżentucji. Zresztą rząd litew- 
ię zważy, że Tuchaczewski modobnie jak ski wierzy, że za łat 50 Polaków na Litwie 
t marszałek Jegorow byli zawsze odmiennie nie będzie. Ta wiara rządu litewskiego nie 
traktowani przez sowieckiego dyktatora ze jest bezpodstawna. Opiera się ha dotych- 
wwględu na swe burżujskie pochodzenie i ezasowych wynikach metod  litwinizacji, 
dawną służbę w armii carskiej. Sa to jedyni które w wielu wypadkach są dla niego wię 
marszałkowie posiadający odsowiedńie kwa cej, niż zadawalniające. 
Btikacje wojskowe, nie posiada ich bowiem Dia przykładu weźmy okolicę Janowa 
ani znany Budienny, ani Chwesin występu- į Wiłkomierza.. Okolica ta zamieszkana 
foy obecnie pod nazwiskiem Bluechera. jest głównie przez ludność polską. Byłem 
„_ Prawdziwości pogłosek o zażargu mię. tam 18 lat temu i przekonałem się wówczas 
dzy Stalinem a głównodowodzącym armii dobrze o polskości tych stron, Mowę litew- 
sowieckiej, b. ślusarzem, Woroszyłowem, mu ską słyszałem tam rzadko. A dziś? Zupełna 
si zaprzeczyć fakt wyrażania przeż Woro- zmiana! Wystarczyło 147 lat konsekwent- 
szyłówa w imieniu armii czerwonej wiefno- nego reżymu kowieńskiego, aby wśród tam- 
ści Stalinowi. Stało się to przed paru dnia- tejsżej ludności polskiej wyprzeć niemal 
mi przy okazji pogrzebu komisarza Ordżo- całkowicie język polski i poczucie narodo- 
nikidze. Woroszyłow oświadczył przy zwłó- we polskie. W chatach chłopskich mówią 
kach Ordżonikidze w obecności Stalina, w tej okolicy jeszcze pó polsku tylko sta- 
ptzygnebióńego śmiercią bliskiego przyja- 


giela, iż armia sowiecka gotowa jest zawsze 
zwrócić się nie tylko przeciwko zewnętrz- 
memu wrogowi, ale odeprzeć wszelką pró- 
be żamachu wewnętrznego. 

Wielką niespodzianką natomiast stała ; 
żle zapowiedź kontredansu na sowieckich : 
placówkach zagranicznych. Niespodzianka | 
jest tym większa, że nie wiadomo, czy prze i 
sunięcia te są dowodem nieufności Stalina 
do korpusu dyplomatycznego, czy też tylko 
przygrywką do jakiejś miedzynarodowej : 
akoji sowieckiej, która by odwróciła uwagę 
świata od tego, co się dzieja na terenie: 
wewnętrznym Sowietów.  Wstępem do, 
zmian w dyplomacji sowieckiej bylo odwo- | 
łanie z Walencji Rosenberga, któremu za-| 
tzucono złe orientowanie się w sytuacji po- | 
litycznej na Półwyspie Iberyjskim, oraz nie- 
dość energiczne zwalczanie w Hiszpanii ru- 
chu trockistowskiego. Do Walencji pójdzie 
radca legacyjny w Ankarze Hajkis, zaś Ro- 
senberg ma osiąść w Wiedniu. Co przyniosą 
te zmiany, dowiemy się zapewne w krótkim 

czasie. P-z. 
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„Iajemnica* Kiepury 
_ Koncert Kiepury minął. Popularny ar- 
tysta jeszcze raz objawił swój talent. Przy | 
tym nasilił Fundusze Pomocy Zimowej... Je 
steśmy mu wdzięczni. 


|tzy ludzie między sobą. 


MŁODZIEŻ PRZEWAŻNIE POSŁUGUJE 
| SIĘ JUŻ JEZYKIEM LITEWSKIM. 


Polskość warstwy włościańskiej jest już 
tam zlikwidowana. 

Planowa i umiejętna polityka asymila- 
cyjna w stosunkowo niedługim czasie prze- 
istoczyła poczucie narodowe ludności i z 
biernej masy, o obcej kulturze i nierozt- 
miejącej jężyka, za kilka iat stworzy tu 
Litwinów. 

Fakt powyższy stwierdzam z nieukrywa 
nym bólem, zaznaczając jednocześnie, że 
władze litewskie zachęcone wynikami do- 
tychczasowych metod litwinizacyjnych, ob- 
myślają dalsze, mianowicie między nimi i 
nową ustawę paszportową, która będzie w 
ich ręku potężnym instrumentem litwiniza- 


[en szerokich rzesz polskiej ludności na Li; 


sna 


mówił. Także o niej. 4 może mie bylaby zdu 
miona. Wszak „zna* go już dobre parę mie 
BIĘCY... 

Mało tego! P. Kiepura na dzień koncer- 
tu udzłelił „I. K.C.” wywiadu, z którego 
sobie teraz opinia bimba: Zapytany, jaka jest 
„tajemnica“ „powodzenia śpiewaka, odrzeki 
skromnie, Be — rozum. „Oczywiście — 
dodał — głos nie szkodał, przyda się, jest 
potrzebny. Ale grunt — trzeba mieć „ro 


Po wyrażeniu tego, wcale nie zdawko*| mumy 


Ka 


wege, uenania teraz — do rzeczy! 
Pan Kiepura — jużeśmy to raz pisali — 
hle powinien przemawiać, ami udzielać wy 
wiądów. Wolno mu tylko śpiewać... Jed- 
nak nie chce tego żrozmieć. 
_ W trakcie ostatniego koncertu w Kra- 
kowie rozgadał się w antraktach. 1 plótł 
rzeczy niestworzóne.. Dobrze, że p. Marta 
Eggerth nie uyiie po polsku; gdyby umiała, 
byłaby zdupuńona tym, co p. Jan Kiepura 
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Co robit 
Z robotami ręcznymi 
w slmnaziam ? 


Że sfer rodzicielskich otrzymujemy na 
stępujące uwagi, które pomieszczamy ja- 
ko artykuł dyskusyjny. 

Dzisiejsze gimnazjum, jak informuje pra- 
ma, nie ze wszystkim i nie we wszystkim zo- 
stało na zawsze ustalone. Dlatego też proszę 
,Szanowną Redakcję o zainaugurowanie dy- 
skusji na temat, który napewno niejednemu 
rodzicowi dobrze dojadł, ale migdy o nim 
na żadnymi komitecie rodzicielskim swobod- 
nie wypowiedzieć się nie mógł, bo to prze- 
ieież narazić się — rzecz nieprzyjemna. 

. , Chodzi tu o roboty ręczne, czy jak tam 

(nazywają, „zajęcia praktyczne*. Mój chło- 
pak. dość nietępy,, uważa te godziny za nud- 
me i mało kształcące: poprostu w ich < arze 
studenckiej to „hocki-klocki*. Ja znów wiem 
tyle, że przez dwa lata musiałem do tych za- 
jieć dopłacać „ma materiał“, a za to potem 
pokazywało się takie horrenda, jako dzieła 
(rak mego syna, że przykro było na to pa- 
trzeć, 

Najpierw to były roboty w drzewie, ale 
manim zrobił mój syn karmnik dla ptaków, to 
il sima miala się ku końcowi. W ogóle zau- 
jważyłem, Że te roboty mie były jakoś dzo; 
mobotnę i owszem, z opowiadań chłopców | 
wywnioskowałem, że wcale się poszanowania 


Przyznam się, Be teraz ło już w Żaden 
sposób nie mogę zrozumieć „tujemnicy” po- 
wodzenia Kiepury. Po tym wlaśnie wywia- 
dzie, w którym ją „wyjaśnił. Że to nie głos, 


tylko rozum! 
BAY ARD. 


P. S. — Proszę „Veraga“, który mnie 
interpelował o Kiepurę, by odróśniał śpie 
waka od człowieka. 


roboty ludzkiej na zajęciach praktycznych nie 
uczą, a owszem starają się zawsze Jakoś pra- 
cowitość swoją podrobić. 

Gorzej wszystko zaczęło się przedstawiać, 
gdy przyszła kolej na roboty w blasze i wre. 
szcie w szkle, Partactwo, które dawniej wy- 
raźnie zauważyłem, teraz zaczęło jeszcze moc 
niej się zazmaczać; zacząłem teź przypusz 
czać, że chyba pożytek z tych popsutych ka- 
waików blachy, czy szkła jest niewielki, a 
brak zainteresowania chłopców nie dowodził, 
że ten przedmiot nauki jest niezbędnie po- 
trzebuy. Dziwiło mnie to tym bardziej, że 
przecież zwykle „majsterka* bardzo chlop. 
ców interesuje, a tu tym czasem jakoś nic 
z tego zainteresowania u dziecka nie widać. 
Wytłumaczyłem sobie to potem poprostu, 
że trudno temu nauczycielowi być fachow- 
cem we wszystkich rodzajach robót, no i pew 
nie dlatego trudno mu podołać tyłu zada- 
niom. 

Gdy zaś później dowiedziałem się, ile ty- 
sięcy wydało każde gimnazjum na urządze- 
nie takiej pracowni zajęć praktycznych, to się 
naprawdę zdziwiłem, jak to lekkomyślnie 
wydaje się tyle setek tysięcy złotych, które 
napewno lepiej byłyby zużyte na kształcenie 
biednych chłopców wiejskich, albo na zakup- 
no książek do bibliotek szkolnych. Czyż nie 
lepiej byłoby te pieniądze zużyć na zakupno 
książek niż strugów, warsztatów, wiertarek 
czy tylu innych sprzętów rzemieślniczych? 
Zdaje mi się, że ważniejsza jest praca nad 
rozwojem umysłowym młodźieży, niż nad jej 
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Niedola Polaków na Litwie 


„GŁOS NARODU" z dnia 26 lutego 1937 


twie. Z tego też względu ustawa ta zaślii- 
guje już dzisiaj na bliższe omówietlie. 
Opracowywana obecnie przez rząd li 
tewski nowa ustawa paszportowa ma wpro- 
wadzić szereg zasadniczych zmian w poję- | 
ciu przynależności narodówej obywateli Ji- | 
tewskich. A więc przede wszystkich wptowa 
dza do paszfiortów | 


ZAMIAST DOTYCHCZASOWEJ RUBRYKI 
„POCHODZENIE“. 


Dzięki tej inowaćji władze litewskie bę- 
dą mogły dowolnie oznaczać pochodzenie 
swych obywateli i zmieniać ich nazwisku. 
Kto nie będzie chciał mieć nazwiska zlitwi- 
nizowantgo, będzie rmiistał wnosić specjal- 
ne podanie do ministefstwa spraw wew- 
nętrznych, wysoko osteńipiowańe, udowad- 
niając jednocześnie różnego rodzaju doku- 
mentami polskie pochodzenie petenta. A że 
to udowadnianie polskości nie będzie rze- 
czą łatwą, bo ustawa nie określi, jakich 
dówodów trzeba będzie dostatczyć, pozosta 
wiająć to kompetencji władz wykonaw- 
czych, przeto już ż góry możńa powiedzieć, 
że rzadko który Polak, posiadający dzisiaj 
w paszporcie określenie: „narodowość pol- 
ska“ po ogłoszeniu i wejściu w życie oma- 
wianej ustawy faszportówej zostanie uzna- 
ny za Polaka. Zresztą te przypuszeżenia, po 
twierdzają już teraz sami Litwini, mówiąc: 


„Niech tylko wejdzie w życie nasza no- 
wa ustawa paszportowa, a zobaczycie, ile 
tu naprawdę mamy Polaków w naszyn: pań 
stwie. Jeśli ich będzie 10 tysięcy, — to bę" 
dzie bardzo dużo!“ 


Słowa powyższe wyrzekł jedeń z przy- 
wódców szowinistów litewskich, niejaki Wi- 
linesius, do mego przyjaciela, Łotysza, prze 
bywającęgo czas jakiś na Litwie. 


Jeśli teraz weźmiemy pod uwägę. oma- 
wianą w pierwszym artykule litewską usta- 
wę szkolną i projektowaną ustawę paszpor- 
tową — to już możemy przewidzieć, że obie 
łączą się ze sobą i że są pomyślane specjal- 
nie pod kątem całkowitego zlikwidowania 
polskości, 


WYMOWNE PORÓWNANIE. 


Perłidię i bezczelność litewską w akcji 
wynaradawiająceł naszych rodaków, a na- 
sżą nieporadność, nasze karygodne niedbal- 
stwo o los Polaków, znajdujących się poza 
granicami naszego państwa, oraz hasze nie 
dołęstwo, wwydatnia najlepiej fakt naste- 
pujący: Na Litwie 300 tysięcy Polaków po- 
siada zaledwie 10 szkół powszechnych, 2 
szkoły zawodowe i 3 gimnazja, wszystko 
utrzymywane sumptem prywatnym zalute- 
resowanych, a w Polsce garstka, bo zale- 
dwie 70 tysięcy Litwinów, ma 194 szkoiy 
powszechne | 2 gimnazja, utrzymywane do 
tego z funduszów pafatWOWzch, 


pesa YÓ Om 


D 


„Zręcznością*, której zresztą niewiele naby- 
waja. 

Równocześnie zaś widzę, jak mój mały 
niewiele umie języka obcego: przecież nauka 
języka niemieckiego w czterech godzinach ty- 
godniowe jest stanowczo niewystarczająca, a 
właśnie te dwie godziny robót ręcznych bar- 
dzo by się przydały naszym dzieciom do le- 
pszego opanowania trudnego a potrzebnego 
nam tak bardzo języka naszych sąsiadów, czy 
wrogów. Umiejętność szlifowania szkł: nie 
na wiele przyda się mojemu chłopcu, nato. 
miast bylbym bardzo rad, gdyby: on więcej 
umiał języków. 

Nie mogę popisywać się jakimiś wymyśl- 
nymi argumentami, ale zdaje mi się, że trud 
no w ogóle byłoby coś znałeźć na poważna 
obronę tego przedmiotu jako obwiązkowego 
w szkołach średnich ogólno-kształcacych. — 
Nasze wladze szkolne spełniłyby bardzo go- 
race życzenia tysięcy rodziców, gdyby pra- 
cę ręczną w gimnazjach uczyniły przedmio- 
tem nadobowiązkowym. Chyba więcej kształ- 
ci młodego człowieka rysunek, a jednak jest 
on tylko nadobowiązkowym przedmiotem. — 
Podobnoć zaczęła się teraz rewizja rozmai- 
tych poglądów wychowawczych, które miały 
gniazdo w takich chyba uczelniach, jak sław- 
my już Powszechny Uniwersytet Korespon- 
dencyjny Janusza Jędrzejewicza. Czyby nie 
należało teraz wpuścić trochę praktycznego 
rozgądku do zajęć „praktycznych”? 


M. B. 
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Radio 
WSZYSCY ABONHNÓK RADIA | 
OTRZYMAJĄ KARTY REJESTRACYJŃE. 
Urzędy pocztowe rozsyłają obecnie abu- 
hefitom radia radiolowietżne kartę rejestra- 
ćyjne. Nowe karty zastępują dotychozasówe 


| upoważnienia. Na otrzymanych ż ittżędu pócz: 


towógo kartach rejestrncyjnych nie należy 
robić żadnych uwag i dopisków, a tym bai 
dżiej nie należy kart rejestracyjiych z dópi. 
skami zwracać do trzędów pocztowych, gdyż 
zfńusza tò do wystawiania howych kart 
pónównego ich doręczania oraz prowidzeńia 
w tych sprawach ogrommej ilości zupełnie 
zbędnej korespondencji. Przy okażji należy 
podkreślić, że karty rejestracyjne dają 
uprawnienie do posiadania odbiórczyóh utza 
dzeń radiofomicznych tylko osobie, ha której 
nazwisko gą wystawione oraz jej najbliższej 
rodzinie. Ci więc z aboneńtów, którzy kotzy- 
stają z katt rejestracyjnych wystawionych ha 
nazwiska osób trzecich, winni przerejestroWwać 
abonament radiowy na wlasna  nażwiske, 
gdyż korzystanie ż kart rejestracyjnych osób 
trzecich jest niedozwolone. 
—— 00 — 

WIELK! KONKURS RADIOWY DUA WSI 
P Radio zorganizowało Wielki Konkurs Fa- 
diowy dla Wsi. Co należy uczynić, aby zdobyć 
jedną z 500 nagród, przeznaczonych ma ten kön 
kurs? Każdy mieszkaniec wsi, dalej kaźda gmi 
na wiejska (jednostka administracyjna), tat 
da gromada wiejska, świetlica lub dom ludo- 
wy, każda wreszcie organizacja wiejska może 
żdobyć jedną z cennych nagród, o ile w oza- 
sie od 15 lutego do 1 maja, zajmie się zjedny- 
waniem nowych radioabonentów. Spis pozy- 
skanych abonentów — zestawiony dokładnie 
według wzoru podanego na afiszu, z poda" 
niem ich nazwisk, adresów, datą zarejestro- 
wania, numerem radioatonamentu, oraż pođe- 
niem urzędu, gdzie nowy abonent został zare- 
jestrowany (co musi być przez niego poświad- 
czone własnoręcznym podpisem), należy nade- 
słać pod adresem „Polskie Radio", Warszawa, 
Mażowiecka 5, z napisem na kopercie: „Wiel- 
ki Konkurs Radiowy dla Wei“. Należy pamię- 
tać o podania własnego nazwiska, doktadne- 
go adresu, numeru abónamentu i urzędu pòcs- 
towego, gdzie się jest zarejestrowanym. 

Na konkurs powyższy P. Radio przem% 
czyło szereg cennych nagród, jak: Żywy iInwen 
tarz (konie, krowy. nierogacizna, drób), radio- 
odbiorniki lampowe bateryjne, wirówkę, bro- 
ny, pługi, rowery, gramofony, 5 książeczek 
oszozędnościowych K. K. O. z wkładem 25 zł. 
każda, worki cukru, zboże na zasiewy, 25 kom- 
pletów drzewek owocowych, 40 worków 20%! 
soli potasowej, 50 słuchawek radiowych, 100 
kos elektrycznie hartowanych, 50 aparatów do 
golenia, 50 kompletów nasion warzywnych i 
pastewnych, 50 prenumerat kwartalnych cza- 
sopiktna „Anténa“, pudełka kieszonkowa do 
tytoniu 1 t. d 

Pronramy stacy] radiowych 
SOBOTA 237 LUTEGO 1987. 


Progřam ogólnopolski: godz. 6.80 Pieśń „Kie- 
dy ranue wstają zorze”; 6.38 Gimnastyka; 6.50 
Muzyka poranna z płyt; 7.15 Dziennik Rozanny 
7,25 Programy lokalne; 8.00 Audycja dla szkó: 
1180 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu i hej- 
na] z Krakowa; 12.08 Koncert; 12.40 Dziennik po- 
połuluiewy; 12.50 Programy lokalne 14.30 'leatr 
Wyobraźni dla dzieci; 15.00 Wiadomości gospodar 
cze; 15.15 Programy lokaine; 16.15 Koncert; 17.00 
Koncert muzyki; 17.50 Przegląd wydawnictw; 
18.00 Marsz narciarski Żułów — Wilno, transm. 
z Żułowa przez Wilno; 18.15 Wiadomości spor- 
towe; 18,20 Programy lokalne; 18.50 Pogadanka 
aktualna; 19.00 Audycja dla Polaków za granicą: 
19.80 Polska Kapela Ludowa; 2030 M 
literackie; 20.45 Dziennik wieczorny; 21.00 Dalszy 
ciag koncertu; 22.00 „Psychoanaliza“ humo- 
reska; 22.30 Mała Ork. P. R.; 23.80 Programy lo- 
kalne dla Łodzi. 

Kraków, godz. 7.25 Parę informacyj; 7.38 
Muzyke poranne z płyt 12.08 Koncert (ze Lwowa) 
12.50 Trybuna młodych, 13.30 Koncert życzeń; 
15.15 Koncert reklamowy; 15.80 Muzyka z płyt; 
16.00 Pogadanka aktualna; 16.10 Wiadomości m 
dnia; 18,20 Muzyka lekka; 18.45 Program na dzień 
następny. 

Lwów, godz. 7.25 Program na dzień dzisiejszy; 
7.30 Pare informacy|; 7.36 Muzyka porawna z płyt, 
12.50 Skrzynka rolnicza (transm, z Warszawy); 
15.15 Koncert reklamowy; 15.30 Nasz program; 
15.50 Nowe poezje „Młode pióro“; 16.00 Progr. na 
jutro; 16.05 Muzyka z płyt; 18.20 Muzyka lekka 
z płyt; 18.85 Lwowski felieton aktualny. 

Warszawa, godz. 7.25 Parę informacyj; 7.30 
Muzyka z płyt 12.50 Inż. Tarkowski: — Skrzyn- 
ka rolnicza; 15,15 Koncert rozrywkowy; 16.00 
Nasz program; 16.10 Życie Kulturalne stolicy; 
18.20 Koncert reklamowy; 18.45 Program na jutro; 

Katowice, godz. 6.00 Sygnał czasu 1 pieśń: 
6.03 Koncert poranny z płyt; 7.25 Wiadomości bie 
żące; 7.30 Muzyka z plyt: 12.03 Muzyka z płyt; 
12.50 Nasz Program; 15.00 Koncert życzeń; 18.15 
Muzyka lekka; 15.15 Kemcert reklamowy; 15.85 
Życie kulturalne Śląska; 15.40 Muzyka z, płyt: 
18.20 Swaczyna u Dorotki — audycja dla dzieci; 
18.45 Program na dzień nastepny. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze 
|wpłacanie prenumeraty. 
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Ceny na rynkach zBofowych nađal Zwyž- 
kulg. I to tak na rynkach światowych jak 


i wewnątrz kraju. Gdy w Chicago, w po- 
czątkach listopada r. ub. cena pszenicy 
w franzakcjach terminowych na maż 1937 
wynosiła 112 centów, to obecnie pszenica 
fa faj gotowana jest po 127 i 135 centów. 
Zwyżka więc ceny na pszenicę jest Znacz.i 
ña, a tendencja utrzymuje się nadal źwyż- 
kówa. 

Taka sama tendencja panuje ta ryn- 
kach Krajowych Wprawdzie wstrzymanie 


tksportu żyta wpłynęło na obniżenie cen)” z 
Wydarzenia gospodarcze w świecie 


na tynkach nastawionych na eksport jak 
Bydgoszcz 1 Poznań, w innych miastach je- 
dnak jak Warszawa, Łódź, Lublin, Wilno, 
gdżie Ronsumcja zboża jest duża, zaznaczy- 
ia się dalsza zwyżka cen. Zwraca się przy 
tym uwagę na fakt, że w niektórych mia- 
stach zboże osiągnęło ceny, nie notowane 
już od 5—6 lat, przekraczając już poziom 
opłacalności (24 zł. 25 gr. za 100 kg. żyta). 
W związku z tą mocną tendencją na ryn- 
kachi zbożowych, w prasie pojawiają się 
głosy za przeciwdziałaniem zwyżce cen 
zboża, podyktowane obawą drożyzny. Otóż 
wydaje nam się, że głosy te są przedwcze- 
siie. Ceny na zboże idą w górę nie na sku-| 
tek spekulacji, lecz raczej na skutek pew. | 
nych przyczyn zupełnie naturalnych, jak 
wzmożone zapotrzebowanie itp. Jak się 
okazuje bowiem podaż Zboża na rynkach 
krajowych wystarcza zupełnie na potrzeby | 
aprowizacyjne. W ubiegłym tygodniu n. p.i 
przeciętna podaż żyta w Warszawie wyno- 
siła 388 ton, w Poznaniu 447 ton, Widzimy 
więc, że ceny nie zwyżkują na skutek 
wstrzymania się przez wieś z dostawą zbo- 
ża; dostawa ta jest bowiem mniej więcej 
normalna. — 
Niewątpliwie, że zwyżka cen zboża po- 
ciągnąć musi za sobą zwyżkę kosztów utrzy 
mania. Ale nie zapominajmy, Że wzrost do- 
chodu wat daje miastu klienta. Do ożywie- 
nia obrotów w przemyśle i handlu ostatnich 
miesięcy przyczyniła się głównie wieś, co 
jest rzeczą powszechnie znaną i stwierdzo. 
ną przez gospodarcze sfery miejskie. 
Mówiąc o rynkach zbożowych nie można 
pominąć rynku zwierząt hodowlanych. Otóż 
sytuacja na tym rynku jest nieco gorsza. 
Ceny zwierząt, zarówno bydła i cieląt, jak 
trzody chlewnej, ulegają ciągłym wahaniom 
(ostatnio znów się obniżyły). Jest to ważne 
ze względu na zachowanie równowagi po- 
między opłacalnością produkcji zwierzęcej 
i roślinnej. Zachwianie zaś tej równowagi 
groziłoby zwiększeniem podaży bądź żboża, 
bądź zwierząt. Wprawdzie tuczenie trzody 
utrzymuje się jeszcze w granicach kalku- 
lacji, ale inne produkty, jak masło i mleko 
są tanie. Być może, że w Okresie postu, 


w 


Załatwianie spraw dewizowych 
w lzbach Przemysłowo-Handlowych 


Izby Przemysłowo-Handlowe współdzia- 
łają w pewmym zakresie z władzami dewi- 
zowymi przy wykonywaniu reglamentacji 
obrotów dewizowych z zagranicą. Do Izby 
Przemysłowo-Handlowej należy się zwracać 
w sprawach dewizowych, odnoszących się 
do następujących wypadków: 

1) gdy jakiś towar nie może być spro- 
wadzony zza granicy inaczej, niż po prze- 
kazaniu z góry całej należności, względnie 
zaliczki: — lzby mogą wydawać zaintere- 
sowanym fimnom odpowiednie zaświadcze- 
nie dla Komisji Dewizowej — umożliwiają- 
ce otrzymanie udziału dewiz na ten cel; 

1) gdy chodzi o przekazanie za granicę 
należności za towar, sprowadzony w: okre. 
gie przed ogłoszeniem reglamentacji dewi- 
zowej: — lzby delegują rzeczoznawców 
księgowości (dla stwierdzenia, czy odpo- 
wiednia należność nie została już przeka- 
zana) i wydają następnie właściwe opinie; 

3) gdy chodzi o większy, niż dozwolone 
200 zł, przydział dewiz na wyjazd za grani- 
cą kupca lub przemysłowca w sprawach 
handlowych: — Izby badają słuszność ogło 
szonego wniosku o przydział dewiz i wy- 
dają odnośne zaświadczenia: 

4) przedstawiciele hamdlowi firm zagra- 
nicznych, pragnący korzystać z ułatwień, 
przyznanych im ma zasadzie okólnika Ko- 
misji Dewizowej Nr 7, mogą otrzymać 
z właściwej Izby zaświadczenie, iż figurują 
w rejestrze firm (katastrze), danej Izby. 

W danym momencie — inne sprawy 
z zakresu reglamentacji dewizowej nie leżą 
w kompetencjach [Izby Przemysłowo-Han- 


do Izb jest zupełnie bezcelowe. 
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przez szerokie warstwy ludności Zachowy- 
wanego dość ściśle, ceny się podniosą, Ho- 
glaż rachuby na zwyżkę mogą się okazać 
dość zawodne, gdyż wobec zbliżającej się 
wiosny produkcja tych artykułów w $góspo- 
darstwach włościańskich niezawodnie wzre 
śnie, pokrywając z nadmiarem zapotrzebo: 
wanie, 


Tak więc konienktura dla wsi nie Kształ-| ze względu jednak na konieczność zwołania | 
tuje się pomyślnie we wszystkich działach| przez i 


produkeji rolniczej. 
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Szewcy strajkują 


W Warszawie szewey-chałupnicy ogło- 
Bik strajk, który ObJĄł zakłady wsżystkich 
hurtowników nakłądców żydowskich. Szew 
cy-chałupnicy wraz z majstrami okupują, 
sklepy i składy, dla których ostatnio praco- 
wali. Wszelkie możliwości polubownego za- 
łatwienia zatargu zostały całkowicie wyczer 
pane. 

W godzinach popołudniowych odbyła się 
onegdaj konferencja pracodawców chrześci- 
jan z przedstawicielami pracowników. U- 
stalono zasadnicze warunki porozumienia, 


pracodawtów walnego  żebrania 
władnego do wydania odpowiednich uchwał, 


Wielka drożyzna we Francji 


Organ ogólno-francuskiej konfederacji 
kupców i przemysłowcóth przemysłu spo- 
žywczego w ostatnim biuletynie za luty br. 
podał interesujące dane, dotyczące awyżki 
cen produktów spożywczych w okresie od 
stycznia 1936 r. do stycznia 1937 r. 
= Dla szeregu podstawowych produktów, 
branych w kilogramach. zwyżka ta przed: 
stawia się w wymienionym okresie, jak na- 
stępuje: chleb zwyżkował 2 1.60 do 2.20 fr., 
kawa z 16 do 18 fr., mleko (litr) z 1.30 do 
1.60 fr., mięso wieprzowe z 12 do 15.20 fr. 
wołowe zwyżkowało przeciętnie o 5 franków 
na kilogramie, cielęce o 4.50 fr., kartofle 
zwyżkowały z 70 do 85 ct. na kilogramie. 

Tak wybitna zwyżka podstawowych pro 
duktów spożywczych, wykazująca nadal 


tendencje rozwojowe, wywoluje zrozumiałe 
eaniepokojeniei.sfer pracowniczych. 

Jeden z dzienników np. oświadcza, iż 
dotychczasowe metody zwalczania zwyżki 
cen nie dały rezultatów, wobec tego należy 
się uciec do tnnych środków, a mianowicie 
domagać się przymusowej publikacji przez 
poszczególne zakłady przemyslowe kosztów 
własnych, przede wszystkim kosztów robo" 
cizny, cyfr obrotów i zysków przedsiębior 
ców. Tego rodzaju publiczne ujawnienie 
kosztów produkcji 1 zysków, zdaniem dzien 
nika, mogłoby wpłynąć na pohamowanie 
spekulacji, 

Rząd francuski ma, jesli chodał o ceny, 
bardzo trudny se ao zgryzienia, 


— 


Diu 


wynosza okolo 


i państa polskieć 


9 | 


6 miliardów 2ł. 


Przemówienie wicepremiera Kwiatkowskiego 
biorstw państwowych na dzień 1 stycznia | 100 kg. 


W dyskusji sejmowej nad budżetem Mi- 
misterstwa Skarbu, która onegdaj się to- 
czyła, zabrał również głos p. wicepremier 
Kwiatkowski. Oświadczył on m. in., że gdy 
by sanacja skarbu i budżetu mie nastąpiła 
przed półtora rokiem i gdyby nie dopisała 
nam częściowo pomyślna zmiana koniunk- 
tury, to byłyby powstały nowe trudności 
e dalekim zasięgu gospodarczym i społecz- 
nym. Dziś możemy stwierdzić, że opano- 
waliśmy częściowo trudności. 

W odpowiedzi na pytanie, jak się przed- 
stawiają długi państwa, p. wicepremier wy- 
jaśnił; że na dzień 1 października 1936 r. 
długi zagraniczne objęte księgą długów 
wynosiły 2.921 milionów zł. Długi wew- 
nętrzne 1.741 milionów. zł. Długi przedsię- 


1936 — 133 miliony zł. Długi niezorganizo- 
wane zarówno państwowe, jak i przedsię- 
biorstw — 600 milionów zł Akcje zlecone 
i oddłużeniowe, które wprost obciążają 
skarb państwa wynoszą na 1 stycznia 1937. 


| ostateczną decyzję odroczono do wczoraj. 

i Strajk poza Warszawą ogarnia cor 
więcej miast. Dotąd jedynie w Łodzi do- 
szło do porozumienia i podpisania zbioręk 
wej umowy. 


| Rząd wobec cen produktów 
| skartelizowanych 

i Min. Przemysłu i Handlu komunikujet 
W związku ze zwyżką cen miedzi, kai- 
,ezuku, cyny, ołowiu itp. została podwyżsmd 
ina w końcu 1936 r. cena przewodów elek- 
itrycznych izolowanych gumą o 11 procent 
i przewodów bez izolacji gumowej — o 19 
procent, W końce styeznia r. b. nastąpiła 
| dalsza zwyżka ceny przewodów elektrycz: 
lnych w granicach od 4—13 proceńt z pë 
wodu postępującej zwyżki cen wymienio- 
nych surówców. Przeciętna zwyżka ceny 
przewodów elektrycznych wynłosła łącznie 
18,9 procent. 

| Po zbadaniu sprawy podwyżki cen wy- 
mienionych artykułów, Ministerstwo Prze. 
mysłu i Handiu zażądało od zainteresowai: 
nego kartelu, zredukowania zwyżki ceńy © 
4,5 proe, z tym, że do tranzakcji dokóńa- 
nych w czasie od 18 listopada 1936 r. do 
19 stycznia 1937 r. zostanie zastosowana 
bonifikata w wysokości 3,1 proc, a do tian- 
zakcji dokonanych w czasie dd 20 styeznia 
1937 r. do 24 lutego 1937 r. w wysokości 
4,5 procent, 

Zainteresowany kartei wyraził zgodę na 
zastosowanie się do wymienionych waruti+ 
ków, wobec czego  nieusprawiedliwiona 
zwyżka cen przewodów elektrycznych rt: 


stała w ten sposób zlikwidowana, 


Ostatnio na rynku dała się zaobserwó- 
wać pewna zwyżka cen cementu. W związ. 
ku z tym, ta skutek akcji Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, została ustalona ma- 
ksymalna cena cementu na 3,50 zł, za 100 
kg. brutto za netto w opakowaniu workó- 
wym papierowym, liczona loco wagon stà- 
cje: Siersza Wodna, Goleszów, Ząbkowice, 
Szczakowa i Łazy. Cena ta jest niższa od 
poprzednich cen cementu o 10-15 gr. ña 


Rada Spółdzielcza 
wobec spółdzielni kupieckich 


W ostatnich dniach ukazały się w nie: 


r. około 476 milionów zł. Razem wszystkie | których dziennikach wiadomości, jakoby, 


długi wynoszą 5.871.507.368 zł. Oprócz te- 
go istnieje gwarancja Skarbu państwa na 
sumę 1.032.881.351 zł. Gwarancje według 
oświadczenia p. wicepremiera, „nie pocią- 
gają za sobą obawy strat ze strony skatbu 
państwa“, Długi zewnętrzne miały ostatnio 
znacznie zmaleć, natomiast wewnętrzne 
nieco 'wzróść. Cyfr p. wicepremier nie 
podał. 


Zwiększenic tempa prac inwestycyjnych 


Dłuższą część przemówienia poświęćił 
p. wicepremier pracom inwestycyjnym. 

W czteroleciu 1982/33 do 1936/36 — i 
mówił — wydatkowaliśmy na inwestycje 
i remonty z sum budżetowych około 760 
milionów zł., w tym w latach ostatnich za- 
warte były również sumy przeznaczone na 
inwestycje z Funduszu Pracy. Oznacza to; 
iż z tych źródeł wydatkowaliśmy rocznie 
średnio 190 milionów na inwestycje I re- 
monty. 
Ta sama grupa pozycyj w nowym bu- 
dżecie na rok 1937/38 łącznie z Funduszem 
Pracy wynosi okrągło 200 milionów zł., tj. 
tyle, co w latach ubiegłych. 

Z sum pozabudżetowych w ciągu wymie 
nionego czterolecia wydano na inwestycje 
i remonty sumę 568 milionów zł., tj. średnio 
142 miliony rocznie. 

Ten stan ulega obecnie zmianie o tyle, 
że na analogiczne cele ściśle inwestycyjne 
i częściowo na pewne remonty, stanowiące 
jednak nie wiecej niż 10 proc. sumy wydat- 
ków, zostaną wydatkowane sumy znajdu- 
jące się w planie Funduszu Pracy, które dla 
przejrzystości porównania zaliczyłem do bu 
dżetu. ; . 

Łącznie zatem z rozbudową kolei 
Śląsk—Gdynia wydamy w roku 1937 gotów 
kowo 450 milionów zł, a łącznie z kredy- 
tami towarowymi i operacjami bezgotów- 
kowymi prawie 600 milionów złotych. 

W ten sposób suma 200 milionów płus 
cały kwota 600 milionów zł., z tej puli po- 
zabudżetowej 

DAJE 800 MILIONÓW 
o których mówiłem. Oznacza to, że ogólne 
tempo prac inwestycyjnych i remontowych 
z sum pozabudżetowych będzie conajmniej 


dlowej ł zwracanie się w tych B trzy razy silniejsze, niż Średnio w latachjmarszałek zarządził głosowanie. 


ubiegłych. 


Wreszcie spór o 


POKRZYWDZENIE LUB UPRZYWILEJO- 
WANIE POSZCZEGÓLNYCH OKRĘGÓW. 


Rozmieszczenie terytorialne wydatków in- 
westycyjnych, zawartych w budżecie nie 
uległo zmianie. Z wydatków pozabudżeto- 
wych, dosięgających w transzy gotówkowej 
450 milionów, tj. 825 milionów z rynku we- 
wnętrznego i około 130 milionów z pożycz- 
ki francuskiej, w pierwszym roku realizacji 
mniej niż połowa skoncentrowana zostanie 
w okręgu centralnym, a więc powyżej 220 
milionów zużytych będzie w innych okrę- 
gach, podczas gdy w ostatnim czterolecii 
na całą Polskę przypadało rocznie po 140 
milionów zł. Czyż więc istnieje jakikolwiek. 
obiektywny tytuł do mobilizowania obro- 
ny przed tendencją pokrzywdzenia innych 
dzielnie? Przecież obecnie wydane będzie 
gotówkowo reszcie Polski więcej niż w la- 
tach ubiegłych w całej Polsce łącznie z o- 
kręgiem centralnym. A ponadto znaczna 
część inwestycyj wykonywanych w okręgu 
centralnym spowoduje poważne zamówie- 
nia na żelazo, stal, cement, wapno, drzewo 
itd. w innych dzielnicach Polski. One w 
pierwszej fazie zarobią na tym planie wię- 
cej niż okręg centralny. 

P. wicepremier w zakończeniu proc 
przemówienia, następnie stwierdził, że no- 
wy okres budżetowy przyczyni się do dal-| 
szego wzmocnienia skarbu i gospodarstwa 
społecznego. A | 


przyjęcie ustawy skarbe-: 
wei w druśim czytaniu | 


Po przemówieniu generalnego referenta 
Obie po-| 
prawki zgłoszone przez rząd, a mianowicie! 


x 


Państwowa Rada Spółdzielcza stanowoze 
odmawiała wydawania oświadczeń dla spół 
dzielni kupieckich, co rzekomo ma się thi- 
maczyć przeciwstawieniem  spółdzielowości 
kapitalizmowi. 

PAT donosi, że informacje powyższe są 
nieścisłe, albowiem żaden wypadek odd: 
wienia wydania oświadczenia przez Radę 
Spółdzielczą dla spółdzielni kupieckich w 
ostatnich miesiącach nie zaszedł. Natomiast 
w kilku wypadkach biuro Rady Śpółdziel: 
czej, które wydaje oświadczenia o eelowo* 
ści zakładaniu spółdzielni, w imieniu kole- 
gium Rady Spółdzielczej, odroczyło załatwie 
nie sprawy wydania oświadczenia, oddają 
je pod decyzję kolegium Rady Spółdzielczej, 
które rozstrzygnie powyższe sprawy, w 
bliższym czasie. 

—— 00-00 — 
ZNOWU SAMOLOT — NA F, 0. $. 


Jeszcze mie umilkły echa ofiarowania czołgu 
przez Rybnickie Gwarectwó Węglowe, a już ma- 
my do zamotowania nowy fakt ofiarności zpołe- 
czeństwa, świadczący o zrozumieniu potrzeb dó 
zbrojenia naszej armii. Oto pracownicy Towne 
rzystwa Zakładów Żyrardowskich uchwalili samo» 
fzutnie przeprowadzenie zbiórki pieniężnej pø- 
między sobą na zakup samolotu wojskowego, 
który pragną wręczyć armii w sposób uroczysty. 
m 0 0 2 U ——iztwiawYWaRÓCYWOANONEROAWNANAWONNJAA 


o zwiększenie wydatków o 6 mil. zł. z ty: 
tułu pokrycia procentowego biletów skat- 
bowych oraz o 80.000 zł. przeznaczonych 
na kontrolę dewiz, przyjęto. _ 

W głosowaniu nad projektem ustawy. 


skarbowej przyjęto pierwsze dwa artykuły . 


i w ten sposób ustawa skarbowa upoważnia 
rząd do czynienia wydatków zwyczajnych 
i nadzwyczajnych do kwoty 2.316.658.478 
zł. Na pokrycie tych wydatków ałużą do- 


| chody zwyczajne i nadzwyczajne w łącznej 


kwocie 2.316.747.702 zł. I 

Przyjęto następnie dalsze artykuły usta 
wy skarbowej, a przy art. 14 odrzucono 
wniosek mniejszości zgłoszony przez pos. 
Krukowskiego o zwolnienie od podatku spe 
cjalnego wynagrodzeń poniżej 400 zł. mie- 
sięcznie, 

Potem przyjęto ustawę skarbową wraz 
z pteliminarzem budżetowym oraz z popraw. 
kami przyjętymi poprzednio w drugim cży= 
taniu. Trzecie czytanie budżetu, odbędzie 
się w czwartek, 25 bm. 


Ad... 
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Ra czele milicjantów hiszpańskich Brazylii dochodzą do Buenos Aires wstrząsa- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 26 lutego 1987 


RZEZ TY CE cya PC zy z r EE O EA PEZET CEEP YET EE EEEE R ZZOZ, OZ W A AZ TĄ OE 


ję 


Portugalski dziennik „O'Seculo" podaje! za tym własnoręcznie wypruła wauętrzności 
następujące szczegóły, sześcio-miesięcznych | 14-letniej dziewczynce, ponieważ była sio-| Sao Francisco nadchodzą sprawozdania 0 


czerwonych bządów w mieście Almunecar | strzenicą księdza 


wi Hiszpanii. Przeżywano tam straszne dni| ośmiomiesięcznemu dziecku w obecności 


terroru, którym kierowała przybyła na cze- 
le oddziału milicjantów czerwonych dzie- 
więtnastoletnia dziewczyna, Carmen Sainz. 
Na rozkaz jej dokonano licznych mordów 
pod najróżnorodniejszymi pretekstami. —- 
W jednym domu wymordowano rodzinę ca- 
łą, gdyż znaleziono pięć worków soczewi- 
£y. Za „ukrywanie artykułów pierwszej po 
;trzeby” Carmen Sainz kazała odciąć uszy 
li mos wójtowi, a następnie powiesić go. Po- 


I 


Antyżydowskie demonstracje 
węgierskich akademików 


Od trzech dni młodzież akademicka w Bu- 
dapeszcie i Pecs urządza demonstracje anty- 
żydowskie. Na uniwersytecie w Pecs 
miały się odbyć promocje trzech doktoran- 
tów-żydów, młodzież chrześcijańska jednak 
nie dopuściła ich do gmachu uniwersytetu. — 
Dotychczas mie doszło do poważniejszych eks- 
cesów. Ze względu na to, że demonstracja 
acatyżydowskie młodzieży akademickiej po 
czynają przybierać eoraz ostrzejszą formę, 
uniwersytet w Pecs zawiesił wykłady do dn. 
1 marca br. Poza Pecsem i Budapesztem do- 
szło we środę do rozruchów antyżydowskich 
również na uniwersytecie w Debreczynie. 

— 0-0 


Kronika kielecka 


KRADZIEŻ W LASACH PAŃSTWOWYCH 
„POD KIELCAMI. Do niebywztych rozmiarów 
dochodzi rabunek lasów Nadleśnictwie Kie- 
leckim, w miejscowościach: Czarnów, Nie- 
wachlów, Brynica i Szczukowice. Pod osłoną 
nocy osobnicy, posiadający własne konie i 
wozy, ścinają w lasach najlepsze drzewa i 
wywożą do swych zagród. Do takich bamdla- 
rzy zjeżdżają się wieśniacy z dalszych okolic 
gdzie lasów brak i zakupują materiał drzew- 
my, Ta niszczycielska gospodarka leśna jest, 
obserwowana od jesieni ubiegłego roku i w 
rezultacie przyniosła ona ogromne spustosze- 
mie w lasach. 

SKUTKI POWODZI W KIELECKIM. — 
„Obfite opady maprzemian deszczu i śniegu 
„w ciągu ostatnich 2 tygodni spowodowały po 
ważne zniszczenie w stanie gospodarstw rol- 
mych, a eo najgroźniejsze przyczyniły się 
zmącznie do rowinięcia się w Kieleckim gry- 
py. W wielu szkołach wskutek grypy zawie- 
'szono naukę. Szpitale miejskie są ostatnio 
przepełnione chorymi na grypę. Bardzo czę- 
sto na skutek wdarcia się wody to do miesz- 
«kań, to do piwnic, to do składów są wzywa- 
lne władze bezpieczeństwa i organizacje sa- 
'mopomocy obywatelskiej (straż ogniowa) do 
niesienia pomocy poszkodowanym. 

DELEGACJA BEZROBOTNYCH DO WO- 
|TEWODY KIELECKIEGO. We wtrek 23 bm. 
|przybyła do Kielo delegacja 11 bezrobotnych 
górników z pow. olkuskiego w sprawie in- 
 iterwencji o uruchomienie kopalń galmanu i 
; a cynkowej w Bolesławiu pod Olkuszem. 
(Delegaci przybyli do Kielo pieszo i robili 
' przykre wrażenie swym zewnętrznym wy- 
glądem, znamionującym wyczerpanie i niedo 

itek. Wojewoda dr. Dziadosz przyjął dele- 
gatów, życzliwie odniósł się do ich prośby w 
sprawie uruchomienia prac w kopalniach i 
„przyrzekł ze swej strony interweniować w 
tej sprawie u władz centralnych. 

ZMIANY NA STANOWISKACH SEKRE- 
TARZY W ADMINISTRASJI, Dotychczaso- 
wy sekretarz wojewody kieleckiego 2 :gr. J. 
Grodzicki został przeniesiony na stanowisko 
referendarza Wydziału Smpołeczno-Polityczne- 
go Kieleckiego Urzędu Wojewódzkiego. Sta- 
nowisko sekretarza osobistego wojewody kie- 
leckiego, objął mgr J. Motas. Na stanowisko 
sekretarza Wydąiału Powiatowego w Kiel 
cach został przeniesiony dotychczasowy se 
kretarz Zarządu Miejskiego w Radomiu dr. 
J. Pipczyński, 

NOWE DŹWIĘKOWE KINO W GMACHU 
P. W. i W. F. W pierwszych dniach marca 
br. nastąpi w Kielcach otwarcie nowego ki- 
ną w sali teatralnej Domu P, W. i W. F., o 
którym pisaliśmy, że Rada miejska uchwaliła 
zwolnić to kino od podatków na przeciąg 1 
roku. 

SOKÓŁ KIELECKI PRZED ZLOTEM W 
KATOWICACH. W wyniku uchwał walnego 
zgromadzenia Gniazda Kieleckiego Sokoła w 
dmiu 14 lutego zarząd podjął przygotowania 
do Zlotu Sokolstwa w Katowicach w dm. 26— 
29 czerwca br. Zarząd Gniazda w Kie -ach 
zdaje sobie sprawę z tego, że Zlot w Kato- 
wicach będzie przypieczętowaniem jedności 
| Górnego Śląska z Macierzą, jako jej integral- 
ima i nierozdzielną częścią, 


maa AM 


jego matki. 


i rozmiażdżyła głowę 


ratę 


odczas, gdy z lasów półrocno-wschodnich 


jące sprawozdania o panującej tam suszy, 
specjalnie w stanie Ceara, z okolic dorzecza 


groźnych powodziach. Rzeka Sao Francisco, 
wypływająca w stanie Mineas Geraes "7ezbra- 
ła w swym górnym biegu tak, że w stanie 
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Minas zagraża bardzo poważnie miastu Ja- 
nuario. Wody wezbrały, po niesłychanie sil. 
nych ulewaeh tak gwałtownie, że z Januario 
nie zdołano ewakuować 40.000 ton towarów 
i żywności, jakie się tam znajdowały. Do 
akcji ratunkowej odkomenderowano oddzia- 
ły wojska. 


Dlaczego Baskowie przyłączył się do 


Sytuacja, jaka się osłatnio wytworzyła 
w prowincji Basków w Hiszpanii (Baskowie 
są, jak wiadomo, znani ze swego gorącego 
przywiązania do Kościoła i do wiary, przy- 
łączyli się jednak do czerwonego rządu ma- 
dryckiego) świadczy dowodnie o tym, do ja- 
kiego stopnia separatystyczna polityka może 
przytłumić ducha chrześcijańskiego, 

Oto, co o Baskach i ich separatyźmie pi- 
sze znany działacz katolioki, były przywódca 
Accion Popular, Gil Rôles: 

„Separatyści baskijscy niejednokrotnie pod- 
kreślają, że, jako „urodzeni* Baskijczycy, są 
przede wszystkim Baskijczykami, po tym zaś 
dopiero, po otrzymaniu Chrztu św. — chrze 
ścijanami, Dlatego też interesy ich kraju i ba- 


sla baskijskiego separatyzmu siłą rzeczy mu- 
szą posiadać dla nich większe znaczenie i znaj- 
dować się na pierwszym planie, aniżeli spra- 
wy, dotyczące chrześcijaństwa i wiary. Kto 
mie wierzy w szczerość tej głoszonej przez 
separatystów baskijskich absurdalnej tezy, 
miech przeczyta pisma twórcy tego sepa- 
ratyzmu, Sabina Arana Goiri. 

Oto dlaczego Baskowie z Aguirre va czele 
przyłączyli się do komunisiów, do podpala- 
czy kościołów i morderców biskupów i księ- 
ży, do ludzi, którzy miszczą i tępia wszystko. 
co święte dla religii. Chodzi tu w pierwszym 
rzędzie o intercsy ich prowineji, którą za 
twszelką cenę cheg usamodziełnić. Katolicyzm 
i jego sprawy są na dalszym planie... 


nvino Śiętokadztwo w katolik 


Z Kowna donoszą o ohydnym święto- 
kradztwie w Zagórach. W nocy z dn. 19 na 
20 b. m. nieznani sprawcy wdarli się do 
podziemi starego Kościoła zagórskiego i 
sprofanowali znajdujące się tam szczątki 
błogosławionej Barbary. Złoczyńcy weszli 
do podziemi przez małe okienko, otworzy- 
li drzwi i wynieśli trumnę. Szezątki bł. Bar: 


m >= = ba] 
kościele na Litwie 
bary złoczyńcy rozrzucili po okolicznych 
podwórzach, a pozostałe ozdoby i ubiór po- 
rzucili na cmentarzu, samą zaś suknię wy- 
pchali wiórami 1 podrzucili pod drzwiami 
plebanii, Przypomnieć należy znaczenie bł. 


Barbary Umiastowskiej dla społeczeństwa 
katolickiego na Litwie. 


I rozwód na 6 małżeństw 


Jak wykazują ostatnie, tyiko co opu- 
blikowane, statystyki, w ciągu r. 1935 za- 
wartych zostało ogółem w Stanach Zjedn. 
1.327.000 związków małżeńskich. W tym 
samym czasie rozwiodło się 218.000 par, tj. 
na 6 małżeństw przypada 1 rozwód, Dla ja- 
kich motywów ludzie się rozwodzą w Ame- 
ryce? Niejaki p. Hume z Cambridge, w sta. 
nie Massachusetts, zażądał sozwodu ponie- 
waż żona jego... chciała stale sypiać w bu- 
cikach. Pewna dama rozwiodła się ze swym 
mężem, ponieważ długo czytał co wieczór 


W pobliżu Brasschaet, w Belgii ma poli- 
gomie, gdzie odbywają się codzienmie ćwi- 
czenia, nastąpił wybuch pocisku, powodujące 
śmierć siedmiu oficerów. Około 12 osób od- 
niosło poważne rany, Wypadek nastąpił pod- 


Ślub za trzy centy... 


w łóżku podczas gdy ona chciała spać. — 
Inna znowu żona rozstała się ze swym mał. 
żonkiem, ponieważ ten zbyt głośno chrapał 
itd, itd. Jak wiadomo rozwody w Stanach 
Zjednoczonych są niezwykle tanie. W mia- 
steczku Reno, gdzie na podstawie pewnego 
specjalnego a absurdalnego prawa zwycza- 
jowego udzielane są masowe rozwody i 
gdzie przybywają rozwodnicy z całych Sta. 
nów Zjednoczonych, udziela się obecnie 
„Ślubu“ za 3 centy. 


wym, który w oczekiwanym momencie nie 
wybuchł. Kiedy grupa oficerów zbliżyła się 
do pocisku, przypuszczając, iż nie grozi już 
żadne niebezpieczeństwo, nasiąpił > ybuch. 


Ministerstwo obrony narodowej wdroży:o do- 


czas doświadczeń z pociskiem 20-kilogramo- | chodzenie. 


Kara śmierci za defraudację 


Z Kisłowodzka (Kaukaz północny) do. 
noszą, że odbył się tam proces Bajrakowa, 
naczelnika biura hudowy sanatorium związ 
ków zawodowych, Hanszyna, głównego bu. 
chaltera biura budowy, Marutowa, kasjera 
budowy oraz miższych funkcjonariuszów 
biura budowy Temirowa, Kazaczkowa i Do 


wejki, Wszyscy wymienieni pociągnięci zo-|f 
stali do odpowiedzialności za defraudację |£ 
funduszów przeznaczonych na budowę. —|| 


Poza tym Bajrakow oskarżony został oj] 
udział w lewicowej opozycji, a Hanszyn|ę 


o to, że walczył w armii gen. Wrangla, Sąd 


m ZANE a a a 


Chaotyczna gsspodarka na kolei 
sowiackiej 


Moskiewski dziennik „Gudok“ skarży, 
się, iż koleje nie wykonywują planu trans- 
portu materiałów pędnych dla stacyj ma 
szynowo-traktorowych, eo odbije się ujem- 
nie na siewie wiosennym. Koleje północno- 
kaukaska, zakaukaska, aschabadzką i do- 
niecka wykonały plan transportu materia- 
łów pędnych zaledwie w wysokości 46—65 
procent. Koleje uskarżają się na brak cy. 
stern, a dziennik dowodzi, że cystern jest 
dość, tylko nie są one racjonalnie wykorzy 
stywane. - 


po 4-dniowej rozprawie skazał Bajrakowa 
Hanszyna. į Temirowa na karę śmierci przez 
rozstrzelanie, Marutowa na 10 lat. Kazacz 
kowa na 3 i Dowejkeę na 1 rok robót przy 
musowych. 


wę a 


„PROMIEŃ 


genialnego reżysara 
W.REISCHA 


Zamiast skarbu w stawie 


S.L. Podwale 6. Telefon 1 


CZEPWONYCH Sekwana wystąpiła z brzegów 


Poziom Sekwany podniósł się we środę 
w nocy o wiele znaczniej niż przypuszcza- 
no. Brzegi Sekwany w niektórych miej. 
scach są już zalane. Z terenów wystawo- 
wych, zbliżonych do rzeki, pospiesznie usu- 
wane są nagromadzone tam materiały w 
obawie, iż mogłyby być porwane przez 
prąd. Jedynie barki małych rozmiarów mo- 
gą jeszcze przepłynąć pod mostami. Pra- 
wdopodobnie jednak wkrótce żegluga zosta 
nie całkowicie przerwana. 


kraju i ze świat 


ŻONA Z SYNEM I BRATEM ZAMORDO 
WAŁA MĘŻA. Policja wyjaśniła tajemnicę 
morderstwa popełnionego 16 b. m. w Gabo- 
niu koło N, Sącza na osobie 60-letniego 
rolnika J. Kałuzińskiego. Morderstwa doko- 
nali za namową żony zabitego, brat jej J. 
Jodłowski i 22-letni syn, Franciszek. Kalu- 
zińskiego zarąbali siekierą. Zbrodniczą tróż: 
kę aresztowano. 

SĄD KONKURSOWY PASTWOWEJ 
NAGRODY MUZYCZNEJ W WARSZAWIE 
przyznał tę nagrodę prof. Bolesławowi Woj- 
towiczowi, znanemu pianiście i kompozyty” 
rowl. 

TRAGICZNY ZGON POLAKA NA ŚLĄ: 
SKU CIESZYŃSKIM. W hutach żelaznych 
w Trzyńcu na Śląsku Cieszyńskim zginął 
tragiczną Śmiercią wybitny działacz polski 
i naczelnik tow. gimn. „Sokół“ Szcz. Siej- 
ka. Podczas pracy wpadł do rozpalonej for- 
my odlewniczej, ponosząc śmierć na miejscu. 

W BIAŁOGRODZIE WYKRYTO WIEL- 
KĄ AFERĘ POTAJEMNEGO HANDLU 
OPIUM. Policja aresztowała około 15 osób, 
wśród których znajdować się ma pewien 
dyplomata zagraniczny, zatrzymany przez 
policje w chwili, gdy chciał samolotem opu- 
ścić Białogród. Nazwiską aresztowanych 
trzymane są w tajemnicy. 

GADATLIWOŚĆ ŻONY PRZYCZYNĄ 
SAMOBÓJSTWA. Dzieniki greckie podają 
wiadomość o samobójstwie niejakiego Ples- 
sisa, który pozostawił list do władz, wyjaś” 
niający motywy, które go skłoniły do sa- 
mobójstwa. Plessis twierdzi, iż zdecydował 
się rozstać z życiem, ponieważ doprowadzi- 
ła go do rozpaczy gadatliwość żony. 


NIECODZIENNY POŁÓW RYBAKÓW 
HOLENDERSKICH. W pobliżu Terneużer 
w Holandii (w głębi zatoki mniej więcej 50 
klm. od morza) fale wyrzuciły na brzeg 
dwa wieloryby olbrzymich rozmiarów, đa- 
jące słabe oznaki życia. Rybacy, mieszka- 
jacy w pobliskich wioskach, przystąpili nie- 
zwłocznie do podziału tak rzadkiego w tych 
stronach łupu. 

ZAKAZ PODAWANIA NAZWISK OD- 
STĘPCÓW OD WIARY W NIEMCZECH. 
Minister spraw wewnętrznydh Rzeszy w po- 
rozumieniu z ministrem dla spraw kościel- 
nych wydał zarządzenie, zakazujące publicz 
nego ogłaszania nazwisk osób, które wystę- 
pują z Kościoła. W szczególności zakazano 
odczytywania nazwisk tych osób z ambon 
kościelnych. Zarządzenie powołuje się na 
ustawę o ochronie narodu i państwa. 


A 


WODE 


t . D TEYA 
24-26. 


NA POWSZECHNE ŻĄDANIE PROLONGUJEMY najp aknieiszy tlim wiedeński 


SYLWETKI 


znalazł granaty i stracił obie ręce 


Majątek Jeżewo pod Tykocinem koło 
Białegostoku był widownią tragicznego wy, 
padku, jaki wydarzył się przy poszukiwa- 


w sadzawce w majątku Jeżewo. Żołnierz 
ten rozpoczął poszukiwania w sadzawce ce- 
lem znalezienia skrzyni przy pomocy ro: 


niach prowadzonych w silnie zamułlonej sa-| botników, którzy zamiast skrzyni znaleźli 


dzawce. Według relacji jednego z byłych 
żołnierzy w roku 1920 podezas odwrotu bol 
szewików oddział polski zdobył skrzynię, 


napełnioną rublami złotymi. Ponieważ je- 


dnak oddział musiał się niespodziewanie 


6 granatów artyleryjskich. Jeden z robot- 
ników 18-letni B. Dąbrowski zaczął nie- 
ostrożnie manipulować granatem, powodu- 
jąc wybuch, który oberwał mu obie ręce 
i oślepił. Rannego w stanie bezaadziejnym 


wycofać, skrzynię miano rzekomo zatopić odwieziono do szpitala w, Białymstoku, 
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J. ST. HARBUT, 


nia Rynku krakowskiego otrzymaliśmy 
następujące uwagi od p. Harbuta, histo- 
ryka Krakowa: l 
-Plany urbanizaci Krakowa, o fle odno- 
Szą sie do rynku f śródmieścia, mależy przy 
jąć z całym krytycyzmem i z największymi 
zastrzeżeniami, Kraków w rynku i śród- 
miesci winien wasadniczo pozostać takim, 
jakie po widzieliśmy w naszym  dzieciń- 
stwie przed przeszło czterdziestu laty, to 
jest Kistoryczhiym, nietkmiętym 1 świętym, 
CHA wiee winny zniknąć linie tramwajowe 
i należy szuwać, by więcej nie powtórzył 
Się *w przyszłości smutny przykład i błąd 
„Fenikss“, W przeciwnym bowiem razie 
rynek tën przestałby być rynkiem krakow- 
Co do pomnika Adama Mickiewicza na- 
leży zauważyć, że pomnik ten postawiono 
w pzasie niewoli i stąd owa dodatnią i sen- 
tymentalna. strona tego pomnika w rynku. 
==Rynek krakowski jest jednym z najmo- 
ninientalniejszych placów całego kultural- 


„ W aktualnej sprawie uporządkowa 
| 
| 


Ów 


stworzony, jak i Mały Rynek na to, by go 
zdobiły barwne, malownicze stragany % o- 
wocami, nie zaś na tyle dostojny i godny, 
by na nim miał stanąć pomnik wieszcza. 
Byłoby to rodzajem degradacji nie tyle dla 
samego pomnika, ile dla pamięci wieszcza. 

Przez postawienie tego pomnika na 
placu Szczepańskim Kraków zasłużyłby ze 
strony całej Polski nai najsłuszniejsze gorz. 
kie zarzuty, wyrzuty i naganę. Kraków po- 
siada inne dostojniejsze i godniejsze miej- 
sce na ten pomnik, miejsce może jedyne. 
Miejscem tym jest skwer przed Uniwersy- 
tetem Jagiellońskim. Tu pomnik otrzyma 
tło dla siebie najpiękniejsze w Krakowie. 
Stanie na tle mnajdawniejszej wszechnicy 
i na tle niedalekiego Wawelu. 

Niech przed Uniwersytetem Jagiellonów 


„GŁOS NARODU" z dnia 26 lufaso 1957 


omnik Adama Mickiewicza a Rynek krakowski 


stanie pomnik wieszcza, który urodził się 
na ziemi Jagiellonów i dał Polsce najpięk- 
niejszą książkę o Polsce „Pana Tadeusza”, 
tę ksiażkę której bohaterowi dał imię Te- 
g0, którego mogiła stoi naprzeciwko, a któ. 
ry również urodził się na Litwie. Niechaj 
więc pomnik tem stanie w ten. sposób i na- 
przeciwko mogiły Tadeusza Kościuszki, 
Kraków zyska wprost niezrównaną, aso- 
cjację, przypominającą jedyną w historii 
asocjacje, Unię Polski z Litwą. Będzie to 
asocjacja jakiej drugiej nie ma żadne inne 
miasto kulturalne w Europie, bo historycz- 
na, duchowa, uczuciowa i artystyczna. 
Istnieje i drugie 


przyszłego Muzeum Narodowego. I to mo- 
žna wziąć pod uwagę. 


Prof. dr Adrian Diveky w Krakowie 


] Onegdaj w sali Muzeum Przemysłowego | Budapesztu i innych miast, oraz urok folklo- 
nego świata obok placu św. Marka w We-| odbyl się odczyt prof. dr Adriana Diycky*ego | ru węgierskiego. 


Wieczór spędził p. proł. dr Diveky w gro- 


ewentualne miejsce: | 
U wylotu ulicy J, Piłsudskiego, naprzeciw! 


necji i placu Zgody w Paryżu. Lecz pomnik|p, t. „Węgry dawniej a dziść, urządzony sta- 
Adama Mickiewicza w Krakowie nie ma nie|raniem Tow. Polsko-Wegierskiego, i Koła| nie młodzieży, przyjmując u siebie w „Ho- 
wspólnego z monumentalnością rynku kra.| Przyjaciół Węgier Studentów Uniw. Jag. —|telu Francuskim* zarząd Koła Przyj. Węgier 
kowskiego i w ogóle z samym pojęciem moj W imieniu obu tych towarzystw przywitał | Stud. U. J. 

numentalności. Pomnik ten nie jest wcale| gośnia dr Janusz Harajda, lektor Uniw. Jag., W drugim dniu pobytu prot. dr. Diveky'e- 
monumentem. Nie wytrzymuje on porów- | który podkreślił, że prof. dr Adrian Diveky| go w Krakowie, Koło Przyjaciół Węgier 
nania z wielkością pomnika Adama Mickie. | many jest dobrze publiczności krakowskiej i| Stud. U. J. urządziło przyjęcie, w którym 
wieza w Warszawie ł we Lwowie. a łest| Jączą go z Krakowem liczne więzy. Już przed| wzięli udział również członkowie starszego 
pomniczkiem godnym prowincjonalnego | wojną poznał on Kraków i tu zaczęła się je- | społeczeństwa: prof. dr J. Dabrowski — ku- 
miasta, nie zaś pierwszej stolicy Polski, jej| go działalność naukowo-spoleczna, trwająca | tator Koła Przyj, Węgier. U. J., rotmistrz 
alonu historycznego, reprezentacyjnego i | nieprzerwanie do dziś dnia, na polu kuliu-; M. Schabi, kierownik konsulatu węgierskiego 
recepcyjnego, jakim jest dla całego kraju| ralnego zbliżenia polsko-węgienskiego. Na-|w Krakowie — dyr. Rożyński, ks. prof. dr 
rynek krakowski. Pomnik ten nie zdobi anil stępnie prof. Diveky wygłosił odczyt, który | Kruszyński, radca Korompay ~- prezes kolo- 
zabytkowo ani artystycznie rynku krakow-| wzbudził wielkie zainteresowanie. Prelegent | nii węgierskiej, prof. Sroczyński — sekretarz 
skiego, gdyż brak mu, stojącemu naprze-| da? jasny i zwięzły obraz dziejów państwa | Tow. Polsko-Węgierskiego i dr Janusz Haraj- 
ciw-ulicy Siennej, tła, a tak jemu jak i Ca-| węgierskiego i kultury Węgier. W krótkim | da — lektor U. J. Zebranie odbyło się w bar- 
łemu otoczeniu brak asocjacji historycznej, | zarysie przebiegł historię polityczną, przed. | do miłym nastroju. Prof. Diveky'emu wrę- 
zabytkowej 1 artystycznej. W tym miejscu| stawi? warunki geopolityczne, położenie go-|Cczono ozdobny album Jakubowskiego: „Bogo 


na rynku krakowskim winien stanąć po-|spodarcze i stosunki etnologiczne. Uwydatnił | wie Słowian*, 


mnik Wita Stwosza. Ale upatrzony jako 
miejsce dla pommika Adama Mickiewicza 
plac Szczepański nie nadaje się jeszcze wię 
cej niż rynek krakowski, na ten cel. Plac 
Szezepański, jakkolwiek piękny, to jednak 


r, 


Kronika lwowska 


(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na- 
rodu Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te- 
lefon nr. 118-11). 


t T —000= 

MIEJSKIE URZĘDY DZIELNICOWE. 
Zarząd miejski opracowáł nowy regulamin 
dla miejskich urzędów dzielnicowych, przy 
oym; przewidziany jest podział miasta na 
dziewięć takich urzędów, podczas gdy dó- 
tychczas było ich tylko sześć. 

NAPAD RABUNKOWY. Wczoraj wie- 
czórem na Placu Dominikańskim, napadnię 
ty: został przez nie wykrytych na razie 
sprawców Michał Dutko, inkasent M. Z. E. 
Napastnicy pobili go do nieprzytomności 
oraz zrabowali teczkę zawierającą około 
500 złotych. L 
- RATALNY WYPADEK. Konduktor Ko 
lejowy Wojciech Świrezyk z Bochni pod- 
czak: czynności służbowych na dworcu głów 
nym poślizgnął sią i upadł tak nieszczęśli- 
wie, że. doznał ciężkich obrażeń wewnętrz- 
nych połączonych z silnym krwotokiem. 
W ciężkim stanie przewieziono go do szpi- 
ZNÓWU „KONTAKT% Na wczorajszej 


liczne, ścisłe więzy łączące Polskę i Węgry 
ma przestrzeni historii. 

Bezpośrednio po odczycie wyświetlono film 
„Hungaria“ ilustrujący piękmo stolicy kraju, 


Ze względu ma wielkie zainteresowanie 
krakowskiej publiczności odezytem i filmem, 
prof. Diveky powtórzy go w piątek a godz. 
18 w sali Muzeum Przemysłowego, ul. Smo- 
leńsk. Wstęp wolny. 


Chrześcijańska kasa bezprocentowego kredytu 


w Krakowie nie zostala zatwierdzona 


Przed rokiem grono osób, .do którego 
należało kilku członków Stronnictwa Naro- 
dowego, założyie „Krakowską Chrześcijań- 
ską Kasę Bezprocentowego Kredytu“ 1 wnio 
sło podanie do Urzędu Wojewódzkiego z 
prośbą o zatwierdzenie. Po rocznym oczeki- 
wanin założyciele kasy otrzymali przed kil 
ku dniami odpowiedź odmowną, W piśmie 
Urzędu Wojewódzkiego podano, że na tere- 
nie Krakowa istnieją już dwie chrześcijań- 


„Lcja, może ío ig...“ 


KRĄG POSZLAK DOKOŁA OSKARZONE GO ZACIEŚNIA SIĘ. 


W drugim Aniu procesu przeciw Wojcie 
chowi Leji, pozostającemu pod zarzutem za 
mordowania w styczniu ub. r ha Nowe 
Olszy dwóch kobiet, J. Marsowej i G. Ge 
balówny, przed sądem przesunął się długi 
korowód świadków. Zeznania ich wypadły 
na ogół niekorzystnie dla oskarżonego. = 
Świadkowie zezmali, że Leja unikał rozmów 
o zabójstwie, co zwróciło uwagę kolegów, 


sósji Magistratu oddano między innymi do-| którzy wraz z nim odbywali ćwiczenia woj. 
stawe 750 sztuk elektrycznych liczników ży-| skowe. Ponieważ wiedziano, że Leja kry- 
dowskiej firmie „Kontakt* we Lwowie. Fir- | tycznej nocy wrócił do koszar o godz. 3 nad 
ma ta cieszy się szczególnymi względami Ża-| ranem, koledzy kilkakrothie zadawali mu 
rządu miasta, a wpierwszym tżędzia M. Z, E.! żartobliwie pytanie: 
0-00 „Leja, może to ty?“ 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH, Oskarżony pozostawiał te pytania boz od- 
= ; maj - ip piątek godz. 7.80: „Mada-| powiedzi. Świadkowie zauważyli również, 
g ~ner „ | żo0 Lej ' wniej byl wesoly, od dnia 
ATR ZOŁNIERZA piątek g. 780: „Księż.| 9 Leja, który dawniej był wesoły, 3 
miczka Odc. AC + morderstwa stał się przygnębionty i zamy. 
ślony, — Jednym z obciążających oskarżo. 


APOLLO: „Nie całuj w kinie". oyen os 
ATLANTIC: Królowa Dżungli”. nego szczegółów było znalezienie śladów 


‘CASINO: „Niezwyciężony". r krwi na płaszczu, bluzie i koszuli. Plamy 
CHIMERA: „Ekscentryczna dama". ta Leja, po dokonaniu czynu, ukrywał 


EUROPA: „Raj kobiet." 
EUROPA: „Not przed bitwą". 
GRAŻYNA: „Barbara Radziwiłłówna”, 
KOPERNIK: „Matura“. 
MARYSIENKA: „Matura”, 
MIRAŻ: „Mam 19 lat“ oraz „Potępieniec”. 
MUZA: Anthony Adverse. 

„ PALACE: „Cońcertina”, . 
PAN: „Żona, czy sekretarke“, 
PAX: „Mały król". 
Raj: «Rozwód z przeswkodami”. 
STYLOWY: „Srebrna torpeda“ i rewia. 
ŚWIT: „Bohater mimo woli”. 
TON: „Biały Tarzan". | 
UCIECHA : „Kleopatra“ i rewia, 


przed otoczeniem. Tłumaczył się, że plama 
na rękawie koszuli pochodzi od krwi ze żra 
nionego palca. Ponieważ sędziowie przysię: 
gli chcieli przekonać się, czy zakrwawienie 


co Leja uczynił w pokoju dla więźniów, po 
czym 
przybrany w skrwawioną Koszuię 


zjawił się na sali rozpraw. f 
Dwaj dalsi świadkowie mówili o śladacł 


* | koszuli w warunkach podanych przez Lejęj zupełności zagadkę zbrodni nie przyczyniły 
było możliwe, trybunał polecił mu ubrać ją, | aie skutkiem tógoe do jej wyświetlenia. 


| przesłuchaniem St. Barycza, przyjacicia za- 


skie kasy bezprocentowego kredytu, wobec 
tego utworzenie trzeciej instytucji tego ro- 
dzaju nie jest celowem, l 

Od decyzji Urzedu Wojewódzkiego zało- 
życiele kasy wńhieŚli odwołanie do Minister- 
stwa Spraw Wewn, w którym podnoszą 
sensacyjny szczegół, a mianowicie, że na te- 
renie Krakowa istnieje aż 18 kas bezprocen 
towego kredytu i wszystkie zostały przez 
władze bez trudności zatwierdzone. - 


butów, pozostawionych przez sprawcę na 
miejsou zbrodni. Odpowiadają one w naj. 
drobniejszych szczegółach butom oskarże 
tego. 

Świadeki Cesars zożnał, że w czasie gdy 
eskortował oskarżonege Leje ten zwrócił 
się do niego % prośbą: 

„Jakbyś co wiedział, to nie mów”, 

Kilku następnych świadków twierdziło 
ża Leja należy do łudzi spokojnych i do 
brych. Gdy świadkóm wrócono uwagę, że 
poczatkowo semali, iż Leja był usposobie 
nia gwałtownego, nie umieli zachodzących 
spizócznośći wytłumaczyć. 
- Zawód sprawił Świadek M. Zbelutówna, 
która weszła do mieszkania Matsowej bez- 
pośrednio po dokonaniu morderstwa i 

zastała w miin sprawcę czynu. 

Morderca óbrówony był do świadka tyłem, 
sżybko Wycofał się, odepchnął ją i zbiegł 
przez ogród, gdżie zaałeziono hastęptie je- 
go ślady. W śledztwie Zbelutówna zeznała, 
że był ta niejaki Barycz, przyjaciel Gęba. 
lówny. Później zeznania te zmieniła, a na 
rozprawie cofnęła je niemal zupełnie. Zezna 
ia Zbelutówny, które mogły rozwikłać w 


OCzwartkowa rozprawa zakończyła się 


mbordówanej Gębałówny. Dalszy ciąg w pią. 
tek, 


— wyda ~ 


dań 
|rynie, św. Całunem, 


Be. T 


Now. 


7 specjalność 


b 
i 


wy proszek budyniowy, 


ban. 


Zastępstwa wa wszystkich większych miastach Polski 


Niezrównana książka z przepisami Dra A. Ostkera 
p. t „Dobra gospodyni piecze sama“ jest do nabycia 
we wszystkich sklepach xolonialnych, księgarniach 
fu naszych zastępców. Cena obniżona 30 groszy. 


Kronika krakowska 


LUTY, 


26. Piątek. Św. Nestora. ; 
Wschód słońca 6.80, zachód 17.09. 
Długość dnia 10 godzin, 89 min, 


——00000 
CHÓR ESTOŃSKI W KRAKOWIE. We 
czwartek. przybył do Krakowa Męski Chór 
Estoński, — Na dworeu powitali gości staro- 
sta powiatowy dr Wnęk, imieniem prezy- 
denta m. radca inż. Niżyński, konsul estoński 
Boehm, prezes Tow. Polsko-Estońskiego mjr. 
Milli, dyr. Polsk. Zw. Turysty. dr. Macudzińw, 
ski i inni, Przemówienie powitalna rwygło. 
sił radca inż. Niżyński, ne które w serdecz- 
mych słowach odpowiedział imieniem Chóru 
Estońskiego prezes Suit. — W godrinach po- 
południowych goście estońscy podejmowani 
byli przez prezydenta m. w apartamentach 
Pałacu Larysza. Wieczorem odbył się koncert 
Chóru w sali Starego Teatmui. 

ILE KOSZTOWAŁ PROCES GRZESZOŁ. 
SKIEGO. Z powodu umorzenia sprawy Pa. 
wła Grzeszolskiego, który pered kilkunastu 
dniami popełnił w Krakowie samobójstwo 
władze sądowe dokonały obliczenie kosztów 
trzech rozpraw, które odbyły się w Sosnow.- 
eu i Warszawie. Koszta te wyniosły około 40 * 

OBŁAWA. W czasie obławy policyjnej 
przeprowadzonej ub. nocy w śródmieściu pov 
licja zatrzymała 27 osób. 

PÓŁTORA-GODZINNE OPÓŻŹNIENIE ra. 
notowano wczoraj na linii autobusowej Kra- 
ków — Zakopane, skutkiem zasypania przez 
śmieżycę szosy w okolicy Obidowej,. Przeszko 
dẹ szybko usunęły pługi odśnieżia ` 


\ ii yamna 
TRATRY I KINA KRAKOWŚRIN, © 
Teatr m. im. J. Słowackiego. 


Piątek 26 lutego: „Krawiec w zamku“, . 

4 „Sobota 27 lutego: „Nieusprawiedliwione #0- 
gina”. , 

Niedziela 28 lutego po poł: „Krawiec w mi- 
ku”, — wiecz.: „Złoty wieniec”, 

ADRIA: „Wyprawa na Mongo, w r. gł Bu- 
ster Crabbe i „Cyrk Faran“, w r. gi, Pat i Pa- 
tachou. K "i 

APOLLO: Ogród Allacha. (Nieszczególna itren- 
cja Marleny Dietrich). 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA; Od poniedziałku 15 
lutego 1987 r., „Mały król”, 1 

KING MUZEUM wyświetla w sobote i niedzie- 
lę film p. t. „Baron Cygański”, 

PROMIEŃ: Sylwetki. 

STELLA: Ostatnie dni Pompei. 

SWIT: „Czarujące oczy“ (Marta 
purowa, Philips Holmes). 

SZTUKA: Dwa dni miłości. 

UCIECHA: Sam na sam (Żniwa) Pawła We- 


sely. 
"WANDA: Maria Stuart, (W roj, głów. Katarzy- 
na Hepburn i Fredric March.) i 
DOM ŻOŁNIERZA od poniedziałku film 


„Bolek i Lolek (Dymsza), 


—000— 
Odczyt p. Rektora Szafera 
W piątek 26 bm., o godżinie 19 w sli Ine 
stytutu Geogr. Grodzka 64 rektor U. J. prot 
dr Szałer wygłosi odczyt pt.: „Dolina Pizã- 
nika, jako teren wycieczek krajoznawcdych*. 
Po odczycie walne zgromadzenie człolików 
Pol. Tow. Krajoznaweżego, oddział Krakow. 
ski. 
Interesujący drczyt w Domu Katolickim 


Przypominamy, że dzisiaj w piątek 26 
bm. o godz. 18.39 w Sali Niebieskiej Domu 
Katolickiego dr St. Karwowski wygłosi ÌB- 
teresujący odczyt o ostatnich wynikach ba- 

ú nad przechowywanym obecnie W Ti- 
w którym Olirysttusz - 
Pana złożono do Grobu. 


mA 
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Na hokejowych mistrzostwach 
świata w Londynie 


Jak już podaliśmy, Polska wobec porażki 
poniesionej z Szwajcarią, została wyelimimo- 
wana z finałowych rozgrywek o mistrzostwo 
świata w hokeju. Mimo to Polska rozegra 
jeszcze 3 mecze: z Czechosłowacją, Węgrami 
i Francją o 5, 6, 7 i 8 miejsce w! klasyfikacji 
światowej, lub 4, 5, 6 i 7 w klasyfikacji euro- 
pejskiej. — Pierwszy mecz rozegra Polska 
w czwartek w Wembley z Czechosłowacją. 
W piątek z Węgrami, a w sobotę z Francją. 
Co do meczów finałowych, to w czwartek wie- 
czorem Anglia walczy z Szwajcarią, a Kanada 
z Niemcami. W piątek Niemcy grają z Szwaj- 
carią, a Anglia z Kanadą. Wreszcie w sobotę 
Anglia spotka się z Niemcami, a Kanada 


REFORMY 
JEDWABNE 


tanie sprzedaje 


Janina Zurowska 
Kraków, Szewska 25. 


z Szwajcarią. — W Londynie ogólne przewi- 
dywania idą w tym kierunku, że mistrzostwo 
świata i Europy zdobędzie ponownie Anglia, 
pozostawiając Kanadzie drugie miejsce w kla- 
syfikacji światowej, Niemcom zaś drugie miej- 
sce w klasyfikacji europejskiej. 


Jędrzejowska w ćwierófinale turnieju 
w Monte Garlo 


W środę na turnieju w Monte Carlo 
Jędrzejowska pokonała Dickin 5:7, 6:3, 6:3, 
kwalifikując się do ówierófinału, W grze mie- 
szanej para Jędrzejowska - Tłoczyński wygra- 
ła z parą Liebert.Kno-sin-kie 5:7, 6:2, 6:4. Na 
zawodach obecni byli król szwedzki Gustaw 
i minister Beck, 


ze świata 


Na zawodach lekkoatletycznych halowych 
w N. Jorku w biegu na 1 milę zwyciężył Ame- 
rykanin Cunningham w czasie 4:12,4 sekund 
przed swoim rodakiem Venzke 4:12,9. Trze- 
cim był Włoch Beccali — 4:14,2, a czwartym 
Węgier Szabo. W biegu na dwie mile zwy- 
ciężył Amerykanin Lash, w ozasie 9:01,6. 

W ramach narciarskich mistrzostw Stanów 
Zjednoczonych, rozgrywanych w Saltlake Ci- 
ty, odbył się we wtorek konkurs skoków. 
Pierwsze miejsce zajał Alf Engen, mając naj- 
lepszy skok 75 m. Na drugim miejscu Ruud 
Zygmunt — 71 m. 

Na skoczni w Wengen odbył się między- 
narodowy konkurs skoków narciarskich, 
w którym zwyciężył Reidar Andersen (naj- 
dłuższy skok 60 m.), przed swym rodakiem 
Per Fossum. 


Od 1902 r. 


5 


TELEFON 106-16. 
JAKOŚĆ NAJWYŻSZA. =—==== 


FRANK BUCK I FERRIN FRASER. 


Kły i pazury 


Spojrzałem w głąb za burtę. Przez chwi- 
lę mrugałem, żeby uwolnić oczy od blasku. 
W migotliwej głębinie spoczywai nierucho- 
mo rozbity okręt, cichy i martwy. 

— Dziura, Tuan! -— szepnąl Ali. — 
Dziura! à 

W strzaskanym kadłubie coś sie ruszało. 
Początkowo było to coś mętnego, jak cień 
na wodzie, aż wynurzyło sie zwolna na .ze- 
wnątrz i przybrało barwę zieloną. Powstrzy 
małem oddech. Pysk krokodyla — rzeczy- 
wiście olbrzymi nad wszelkie porównanie — 
wynurzał się powoli... Ukazał się leb gada 
i ślepia. Pewnie z metr okrutnej, długiej 
paszczy wypłynęło z rozbitego okrętu za. 
nim potwór dostrzegł cień czółna. Chwilę 
trwał nieruchomo, wreszcie z niewiarygod- 
ną szybkością zniknął w czeluściach pod- 
kodnej ruiny. i 

— Naga Besar! — zaintonowali Dajako- 
wie. — Naga Besar! Teraz tuan wierzyć 
w Smoka?! 

Musiałem się zgodzić, że Naga był wy- 
jątkowo olbrzymim krokodylem i powie- 
działem im to. Ale smok czy nie smok, za- 
pragnąłem go złowić. Krokodyl tej wiel- 
kości jest rzadki jak 
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Komunikaty 


| JEŚLI WITRAŻE 10 KRAKOWSKIE 


wykonuje wszelkie witraże i oszklenia od najskromniejszych 
do najbogatszych, odznaczony 15 złotymi medalami. 


/ KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAZOW 


S. G. ŻELEŃSKI 


KRAKOW, AL. KRASINSKIEGO L. 23. 


P. K, ©. 405-506. 


PROJEKTY I OFERTY GRATIS. 


platyna iw Ameryce na małpę na kijkach. 


Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy « « . 
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . . 


Kupno I sprzedaż 


czteropiętrowa pełno- 
komfortowa 2 sklepy 10 
łazienek. Wolna 15 lat od 
podatków i przenośnego. 
Dochód 11.060 rocznie po” 
trzeba 80.000 złotych. Naj- 
pika dzielnica Kra- 
owa przy tramwaju(tylko 
katolikowi) sprzeda. biuro 
Wilhelma Areta Kraków 
Floriańska 18. Tel., 159-28. 


CENY NISKIE. DE Stowarzyszeń sprze- 


daję peruki teatralne 
po niskich cenach Dycz- 
kowski Michał fryzjer Kęty 
ĘWEES="FCR=CL e a] 


robiłby szaloną furorę. 
na tym, jak go złapać. 


Trudność polegała 


„Krokodyle łapie się zwykle w rzekach 
lub na brzegach rzek, Nawet morskie kro- 
kodyle nawiedzają strumienie, żeby się po- 
żywić i złożyć jaja. Krokodyl składa od 
dwudziestu do dziewięćdziesięciu jaj w gnie 
ździe z odpadków roślinnych, które zgarnia 
na kupę na brzegu. Jaja wykłuwają się pod 
wpływem gorąca, wywołanego fermentacją 
zieleni, i ciepłymi promieniami słońca. Małe 
rozbija skorupę przy pomocy „zęba jajowe- 
go* na końcu paszczy. Świeżo wykłuty kro- 
kodyl jest dwa lub trzy razy dłuższy od ja- 
ja i od wrodzenia samodzielny. Co rok przy 
bywa mu normalnie stopa długości. 

Najlepszą przynętą na krokodyla jest 
żywa małpa. Krajowcy wbijają na brzegu 
na ktzyż dwa ostro zacięte kije i do skrzy- 
żowania przywiązują małpę. Gdy krokodyl 
chwyta małpę, ostry kij dostaje mu się mię- 
dzy szczęki i uniemożliwia zamknięcie pa- 
szczy. Nie mogąc wrócić do rzeki z otwartą 
paszczą, boby się utopił, zostaje na grzą- 
skim brzegu, gdzie krajowey znajdują go 
po śladach. 

Wiedziałem, że Nagi Besara w ten spo- 
sób nie schwytam. Po pierwsze, gdyby się 
zapuścił w górę rzeki, to niemożliwością by- 
łoby wyśledzić go, a po drugie miałem wra. 
zenie, że był za stary, aby się dąć nabrać 


20 gr. 
50 gr. 
. 60 gr, 
70 ST. 


Wydawca za „Katolickie Towąrzystwo Wydaw nicze* Skę x 0. o, dr, St, Kijak, 


Drukarnia Krakowskich Zakładów Graficznych 


„GŁOS NARODU” z dnia 26 lutego 1937 


amiemlca nowa 


zmisiły wędki 
krokodyla i rozpraszały po zatoce. Trzeba 
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mia 


Nerwy należy ochraniać ! Dlatego... 
b FU, wolną od kofeiny? 


Nr 37 


ET o ONCE PE n 


ostatnie nowości teologiczne! 


BUŁAWSKI M. X. Spowiednik poucza. s » « « « « « » s so Z. 
BURGER T. X., Zbiór kazań dla dzieci . « « « a « « a «a « 1 
HYNEK W. Dr. R. Święty Całun — Męka Pańska w oświetleniu nauki 


KUZAK Z. X., Kazania pasyjne . . 


MARCHEWKA St, X., Konferencje i kazania misyjne i rekolekcyjne „ 
SAWICKI Fr., X. Dr., Życie ludzkie. . 


3.50 
2.90 
3.50 
2.20 
5— 
3,25 
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KSIĘGARNIA KRAKOWSKA — Kraków, ul. św. Krzyża (3. 
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Zdjęcie nasze przedstawia portal infułatki, 


ytków Zamościa 


kuty w kamieniu — wspanłały baroj, 


w karteluszu herb Prus. Budowa ta jest jedną z najstarszych w mieście. 


Jest jeszcze inny sposób na krokodyle. 
Bierze się kawał rotangu (który jest prawie 
tak mocny jak stalowy kabel) — długości 
jakichś dwudziestu metrów i na końcu przy 
wiązuje się dwa metry mocnej liny krajo- 
wego wyrobu. Włókna są rozstrzępione, tak 
że gdy krokodyl połknie hak. dostają mu 
się w szpary między zębami i bestia nie mo- 
że kąsać. 

Hak, długości siedmiu cali. ma od wrze- 
ciona do ostrza cztery cale. Ale bardzo się 
różni od zwykłego haczyka na ryby. Wrze. 
ciono jest na końcu zaostrzone. a hak nie 
jest kolczasty. W połowie długości wrzecio- 
na, trochę bliżej ostrza znajduje się pętlica, 
do której jest umocowana lina, Gdy kroko- 
dyl połknie przynętę, napięcie liny przecią- 
ga mu haczyk przez gardło. Haczyk zacze- 
pia się, a ostre wrzeciono zapiera się po 
przeciwległej stronie. Hak nie da się wyrzu- 
cić i długa lina roiaugu unosi się na po- 
wierzchni wody. 

Założyłem cztery haki z podskubanymi 


białymi kurczętami. Białe są lepsze od: ciem 


nych, bo krokodyl może je dojrzeć z więk. 
szej odległości. Wyjechałem z Alim za za- 
tokę nad zatopiony okręt i tam zostawiliś- 
my przynęty. Ptaki i rotang pływały po 
powierzchni. Naturalnie drobne fale powoli 
znad kryjówki olbrzymiego 


je więc było nastawiać dzień w dzień. O za- 
kotwiczenin nie mogło być mowy, bo Naga 


Za 


i Wydawniczych pod zarządem R. Ferka 


Drobne za wyraz 
Układ tabalaryczny o 50%% drożej. 


PEREZ Ewa O. 


Besar zwietrzyłby pismo nosem f nie dab 
się skusić. Nie bez słuszności podejrzewałem 
potwora o nadmierną mądrość. Przez cztery. 
dni ja i Ali z pomocą Dajaków wakładajiń- 
my wędki i czekali. 

— Na nic, Ali — rzekłem w końeu. — 
Stary jaszczur chytrzejszy od nas. Nie mo- 
gę dłużej czekać. Muszę jechać na zatokę 
Darwelską zobaczyć. stę z Billem Westley- 
em. 
— Tuwan chcieć Naga Besar? — za- 
pytał Ali. 

— Naturalnie, 
tracić więcej czasu. 

— Zostaw mnie, Tuan, i sam jedź da 
Tuan Westley, Może ja schwytać Naga. 

Powiedział to tak poważnie į z taką pe- 
wiością siebie, że nie mogłem się powstrzy- 
mać od uśmiechu. i 

— Dobrze, Ali. Tak czy owak, miałem 
cię zostawić. Trzymaj wędki nad kryjówką. 
Ale nie wiem, czy ci się uda. 

Zostawiłem więc Alego w Sandakanie i 
naokoło wschodniego cypla Borneo udałem 
się na zatokę Darwelska. Bill Westley, mój 
stary przyjaciel, administrował tam ogrom- 
ną plantacją kauczukową i tytoniową. Gdym 
mu powiedział, że próbowałem schwytać 
Nagę z zatoki Sandakańskiej, roześmia! się 
szeroko. 


ale nie mogę na niego 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


me. . + « » «a « « „ „ 10 ga 


zastrzeżenie miejsca dolicza się 250%, 


s Redaktor odpowiedziainy mgr. Konstanty Turowski, 


